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Na itr. 2 podajemy: 

Artykuł przewodniczącego KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta 

Che~ wstąpić do partii, 
GŁOS ROBOTNI CZY aby wszystkie siły oddać wielkiej sprawie, ~t6ry ukarał si4ł 10 bm. na łamach HPrawdy• 

pl "Stalin- twórca niezłomnef 
,,,.aterskiti jeclnołci wol1ycll ń)l'Ocl6w• 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

---------------------------------------------------------------------NR 61 - ROK IX ŁODZ, SRODA, 11 MARCA 1953 ROKU CENA 15 GL 
o którą walczył Józef Stalin 

Manifestacja ludności Warszawy 
dla uczczenia pamięci Józef a Stalina 

Narody całego świata 
uczciły pamięć 

Wielkiego Stalina 

W dniu. żałoby narodowej, 9 marca br., o godz. 16 w ALe1ach Jerozol imskich 
ludn.ość stolicy w manifestacyjnym pochodzie ztożyla hold pamięci 

Wielkiego Stalina. 
NA ZDJĘCIU: fragment pochodu.. 

CAl'' fot. Wdowlńskl 

DNIA 9 MARCA CAŁA POSTĘPOWA LUDZKOSC 
ŻEGNAŁA Z BEZGRANICZNYM BÓLEM JÓZEFA STA­
LINA, WODZA MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIATA. 

Naród francuski wyraża bezgraniczny ból z powodu 
zgonu Wodza mas pracujących całego świata Józefa Stalina. 

Dziennik „L"Humanite" donosi o licznych wiecach i ze­
braniach żałobnych, poświęc-0nych pamięci Wielkiego 
Stalina. • 

Rada miejska przedmieścia Paryża Saint Denis prze­
mianowała Jedną z ulic ·- na ulicę imienia Józefa Stalina. 
Na przedmieściu Paryża Romainville również przemiano­
wano jedną z ulic n.a ulicę imienia Józefa Stalina. 

Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Maroka, 
Ali Jata, przebywający w więzieniu paryskim, złoży! za 
pośrednictwem swych obrońców oświadczenie dla prasy, 
w którym podkreśla rolę Józefa Stalina w walce uciska­
nych narodów o swą niezawisłość: . Naród marokański -
stwierdza Ali J a ta - „nie pozwoli wykorzystać Maroka 
jako bazy agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu'". 

Wt.OCHY 
W chwili pogrzebu Wodza całej postę­

--------------------------------, powej ludzk-0ści - Wielkiego Stalina . rna­

Przyjacielska współpraca obu naszych narodów 
przyczyni się do ·utrwalenia pokoju 

Wymiana depesz w 6-tą rocznicę 
podpisania 'poł:sko-czcchosłowa_ckiego 
układu o przyjaźni i wzajemnej 

pomocy 
DO TOWARZTSZA 
KLEMENTA GOTl'WALDA 
PREZYDENTA REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA 

w szóstą rocznicę podpisania polsko • czech-0sł-0wac­
kiego układu o przyjaźni I wzajemnej· pomocy proszę przy­
jąć, Towarzyszu Prezydencie, najserdecz.niejsze pou:lro­
wlenia. 

WiGeminister 
W. Kuzniecow 
ambasadorem ZSRR 
w Pekinie 

MOSKWA, 10.3. 
Agencja TASS podaje: 

i.y pracując.-e Włoch na apel Y/losklej 
Powszechnej Konfederacji Pracy przerwa­
ły na 20 minut pracę. Pracę przerwano 
we wszystkich fabrykach i zakładach 
przemysłowych, gospodarstwach rolnych, 
w-zędach i w transporcie. Odbyły się wie­
ce poświęcone pamięci Józefa Stalina. 

W Rzymie odbył się żał-0bny wiec. Prze-1 
mówienie poświęcone świeUanej pamięci 
Wielkiego Stalina wygł-OSił zastępca sekre­
tarza generalnego Wło9kiej Partii Komu-
nistycznej Luigi Longo. I 

Przeszllo 40.000 mieszkańców Rzymu 
okolic stolicy wło&kiej przybyło dnia 9 
bm. do ambasady radzieckiej, by zlożyć: 
wyrazy współczucia narodowi radzieckie­
mu w związku ze zgonem Józefa Stalina. 

A..~GLlA 
D-0 ambasady radzieckiej w Londynie 

nadchodzą nadal depesze i listy od róż­
nych organizacji społecznych i związko­
wych oraz od poszczególnych ąsób l grup 
robotniczych, od gospodyń domowych, 
pracowników kultury I sztuki z wyraza­
mi głębokiego współczucia z powodu zgv­
nu Wodza narodu radzieckieg-0 i całej po­
stępowej ludzkości, Józefa Wissariooowi­
cza Stalina. 

W dniu żałoby narodowej 

N a. ulicach 
ptacacn w ar- W codziennym 

trudzie 

De 
Podstawowej · Organlzaciłl Pnrtylnel 

w ZPB im. Marchlewskiego 
Xochanl towarzysze! Gdy dowiedziałam się przez ra.­

dlo o śmierci Józefa Stalina, coś mnie ścisnęł-0 za serce. 
jakbym nagle usłyszała o śmierci ojca. . 

Bo ja własnego ojca nawet nie pam!ętam. ~i~a~ 
półtora roku, jak umarł, kiedy oberwał aię przy ciężkiej 
pracy u dziedzica w Mic.hałowicach pod Wars~wą. Mat­
ka umarła, gdy miałam osiem lat, Od dziecka "Yła~ na 
wysłudze u obcych, na poniewierce , i myślałam, ze tak 
już: będzie ze mną na zawsze. 

Po wyzwoleniu, w 1948 roku przyjecha~am do Łodzi. 
Okzymałam tutaj zaraz pracę w Zaklada~h un. Marc_hlew­
skiego. Nauczono mnie rob-Oty na -0brączmakach . Znalazłam 
tutaj opiekę l pomoc. Poczułam wtedy. że nie jestem sama 
na świecie, że w tej wielkiej fabryce znalazłam braci 
i siootry. znalazłam rodi:inę. 

I tutaj właśnie po raz pierwszy w moim życiu potrul­
lam życl-0ry11 Towarzy;sza Stalina. Nieraz do póżnej nocy 
czytałam o Nim, jak walczył o to, żeby ni~ bfłO . takiego 
wyzysku, jakiego doświadczyłam . w . moim z1c1u. . C~yta. 
łam, jak szedł do więzienia, bo bil się o to, zeb! 3edm lu­
dzie nie krzywdzili drugich ludzi. Czytałam, Jak to To­
warzysz Stalin wspólnie z Leninem wywalczyli wielkie 
państwo dla robotników I dla chłopów i jak im dali z~e­
mię I fabryki, żeby to oni byli gospodarzami w swoim 
pai1stwie. 

I tak zrozumiałam, że już nie jestem &arna na świecie, 
że tam daleko, w Moskwie, jest człowiek, którego nie od· 
ważyłam się otwarcie nazwać moim ojcem, ale w sercu 
tak myślałam. 

Drodzy towarzvsze, z gazety i przez radio - do~­
dywałam się, jak Towarzysz: Józef Stalin walczy ; t~. zeby 
nie było znów wojny, żebyśmy mogli bud-0wac. Jeszcze 
więcej fabryk, jeszcze więcej domów dla ludzi pracy. 
I coraz bardziej kochałam Józeta S~alina za to wszystko, 
co wywalczył dla takich ludzi jak ja. 

Od dwóch lat jestem w ZMP. Bylam jako przodownic• 
pracy na Zlocie Młodzieży w Warszawie. Widziałam tow<! ,:. 
rzysza Bieruta. Widziałam, jak nasza Warszawa pięknfe 

odbudowuje sti:. ~ 
Ale teraz. kiedv dowiedziałam się, że nasz ukochan 

Towarzysz Stalin już nie żyje - .to zrozumiałai;t jeszcz 
jedno - że powinnam jeszcze .bardziej pracowac, jeszcz 
bardziej wytężać siły, aby wspólnie z robotnikami i chł~ 
parni budować naszą Polskę ukochaną. 

Ale wiem. że same słowa nie wystarczą, że trzeba 
jeszcze wzmagać produkcję dla zwycięstwa naszej sprawy. 
I dlatego ja, która w styczniu wykonałam 101 procent pl~­
nu. a w lutym osiągnęłam Już 104 proc. - zobowiązuję się 
podnieść produkcję jeszcze o 2 procent i wykonywać stale 
106, a nawet więcej procent normy. 

I dlatego też proszę towarzyszy, żeby mnie przyjęli ?o 
partii, bo chcę wszystkie swoje siły oddać te.i sprawie, 
o którą walczył cale swoje życie . Towarzysz St:ilin, ten,, 
który zastąpił ml ojca. Chcę, jako członek partii walczyc 
razem z Wami, o taki ustrój na świecie, o który walczył 
Towarzysz Stalin. 

Stale zacieśniająca się przyjaźń 1 współpraca naszych 
bratnich narodów, zwycięsko budujących socjalizm, sta­
nowi I stanowić będzie poważny wkład w dzieło walki 
o pokój I postęp, jaką narody nasze wraz z całym śwl~to­
wym obozem pokoju prowadzą pod przewodem wielkiego 
Związku Radzieckiego. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało wiceministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Wasyla Kuzniecowa ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej. 

Prezydium Ra4Jr Najwyższej 
ZSRR zwolniło Aleksandra Pa­
niuszkina z obowiązków amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej w związku 
z powołaniem go na inne sta­
nowisko. 

W depeszach tych ludzde pracy Wielkiej 
Brytanii składają uroczy11te przyrzecze­
nia, te wzmogą walkę o utrwalenie po­
koju i pczyjaźni ze Związkiem Radzie­
ckim i nar<>daml całego świata. 

szaw11 o godz~­
nie JO zamart 

wszelki ruch, 

Prtecn.odnie na 

Placu KOn.3t11-

tucfi 5-minu.to­

wq cł3zq uczci­

li pa.mię6 Wiel­

kiego Stalina. 

będziemy realizować 
DO TOWARZYSZA 

ALEKSANDER ZAWADZKI 

/ 

ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PA~STWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

WARSZAWA 

szanowny Towarzyszu Przewodniczący! 
Przesyłam Wam I bratniemu narodowi polskiemu ~er­

decźne pozdrowienia od całego narod~ czechosłowack1e~o 
i ode mnie oS-Obiście z okazji szóste3 roczi;1cy zaw~rcia 
czechosłowacko - polskiego układu o przyjaz.ni i wzaJem-
nej pomocy. " 

Stale rosnąca i pogŁębiająca się współpraca naszych 
narodów, ich jedność i zespolenie się wo~ół po_tę~ego 
Związku Radzieckiego, ich wierność wskazamom W1ellnego 
Stalina - to trwałe fundamenty, na k~ór~ch l~d obu na­
szych krajów opiera budownictwo so~3ahzmu . 1 walkę o 
pokój. We wspólnej walce o zbudowanie. social~u i uda­
remnienie wszystkich intryg i prowokac3i podze~a~zy woh 
jennych, t;irczę narodowi polskiemu jak naJwiększyc 
5Ukcesów. 

KLEMENT GO'ITWALD 

DO • , . 
TOWARZYSZA ANTONINA ZAPOTOCKY'EGO 
PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKmJ 

PRAGA 
z okazji szóstej rocznicy podpisania układu o prz_y­

jaźni i wzajemnej pomocy między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Republiką Czechosłowack~ przesyW:O Wam, 
Towarzyszu Premierze, oraz narodowi i r~dowi czecho-
11~owackieanu, najserdeczrriejsz~ pozd_ro~enta od nar<>du 
i rządu pol.skleg-0 oraz ode mnie osobiście. eh 

Układ polsko - czechosłowacki jest wyrazem nowy . 
15t-0sunk6w przyjaźni i współpracy, łącz~cych nasze. bra.tme 
narody walczące pod przewodem Związku Ra~1e<;kie_go 
o wspólną sprawę pokoju i 5?C~aliz~u, ?prawę, k.tore3 nie­
śmiertelnym symbolem jest 1m1ę Wielkiego Stalliia. 

w dniu dzisiejszej rocznicy naród polski śle n;ar~<>­
wi czechosłowackiemu gorące życzerua dalszych osiągnięć 
w umacnianiu sil i bezpieczeństwa ludowo - demokratycz­
nej Czechosłowacji, w walce o pokój i .socjalizm. 

BOLESl.A W BIERUT 

DO 
TOWARZYSZA BOLESt.AWA BIERUTA 
PREZESA RADY MINISTROW 
POLSKmJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

WARSZAWA 
Szanowny To"'.Włrzyszu P~ezesi.el . . 
Pozwólcie, abym z okaz31 szosteJ roczn1c;y podpł.s<inia 

układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską 
Rzeczą,pospolitą Ludową a Republiką Czechosłowacką prze­
kazał Wam serdeczne pozdrowienia w imieniu rządu Re-
publiki Czechoolowackiej i moim własnym. . . . 

Nasz lud pracujący w pełni docenia przy3aC1~Jskie 
I braterskie stosunki, rozwijające się tak pom~ślnie ~Iędzy 
narodem czechosłowackim i polskim, z radością śledzi roz­
wój budownictwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i "".~e­
rzy, że ta przyjacielska . ws~łpraca -0?;u naszy~ kraiow 
w sojuszu ~ innymi kraJam1 demokraci1 l;l<i?weJ z naszym 
wspólnym przyjacielem, Związkiem Sociahstycz.nych Re­
publik Radzieckich na czele, stanowi gwarancję zacho'."'a­
ni.a i utrwalenia pokoju, którego pragną ma&y pracuJące 

·całego świata. 
Przyjmijcie,_ proszę, w-yrazy przyjacielskiego szacunku. 

ANTONIN ZAPOTOCKY 
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU 

REPUBLllil CZECHOSWWACKIEJ ~ 

NIEMCY ZACHODNIE 
W całych Niemczech zachodnich odbyły 

się zebrania I wiece, na których masy 
pracujące przejęte uczuciem głębokiego 
bólu uczciły pamięć wielkiego Wodza ca­
łej miłującej pokój, postępowej ludzkości 
~ JóZf!a Stalina. I 

CAP -
rot. Szyperko 

wskazania WieJkiego Stalina\. 
.-----------------------------------------------------------------------------------------------------„ 

Sztandar Sta lina w 01o cnyeh rękach 
Z niewypowłedzf&nym ialem f smotk.Iem odprow&dzl17 

, w ostałnill drogę swego ukochanego Wodza l Nauczy-
ciela masy pracujllce Związku Radzieckiego. z niewy­

powiedzianym talem l smutkiem :Zegnali ludzie pracy 
w Polsce swego najlepszego Przyjaciela I Opiekuna. Na­
ród nasz znał Józefa Stalina od wielu dziesiątków lat I był 
Mu bezgranicznie wdzięczny za pomoc okazywanll w naJ­
trudnleJszycib chwilach. Płomienne uczucia. Jakle w dniach 
żałoby okazywail ludzie pra.ey naszej stolicy I całego kra­
ju, pozwollły jeszcze lepiej poznać calll głębię przywillZ&­
nia l miłości narodu polskiego do największego człowieka 
oaseych czasów. 

Taka miłość I takle zaufanie, ogarniające miliony robotni­
ków, chłopów I Inteligentów, stajll się siłą materlalnll, moto­
rem pobudzającym działalność na.jszersZYch mas. Wielkość Sta­
lin& - zarówno za życia, Jak I po zgonie - na łym polega, że 
Jego myśli I wskazania nie tylko wzbogacają świadomość 
ludzką, ale skłaniają masy do działania, do wcielania łych 
wskazań w życie, Na tym polega nleśmJertelnoió, którą 
osiągnął Józef Stalin. Orlim lotem swojej genialnej myśił 
wytyczył On drogi rozwojowe ludzkości n& całe dzieslęcło­
lecla.. Człowiek, który tak głęboko I wszechstronnie prze­
nika. do życia swoich współczesnych - nie umiera; śmierć 
biologiczna Jest bezsilna wobec Jego wielkości. 

Odejście Józefa Stalina., które sta.nowłlo nłe-
bywaiy wstrząs dla wszystkich uczciwych ludzi na śwlecie, 
nie tylko nie sparaliżowało woli wałki mas, ale przeciwnie, 
pobudziło do działania nowe młllony łudzi pracy. Ogrom 
nieszczęścia W"&Dtógł poczucie obowlllzku tych, co jui przed­
tem pod Jego Mtandaramł walczyli - pobudził do jeszcze 
bardziej zwartego skupienia. się wokół sztandaru, n& któ­
rym są wypisane uaJszlacbetnleJsze stalinowskie ideały. 

To jest wielkie zwycięstwo Stalina po Jego zgonie, 
Masy ludowe widzą wielkość Stalina w doniosłym fakcie, 
że odchodząc od nas . nie upuścił sztandaru, że przekazał go 
w pewne l niezawodne ręce swoich najwierniejszych uc1-
niów I współbojowników, którzy Jeszcze za Jego życia I pod 
Jego kierownictwem, w ogniu licznych walk toczonyeh na 
przestrzeni dziesiątków lat, przygołowywall się do swego 
dzisiejszego zadania. 

Kierując się wskazaniami Wielkiego Stalin&, towanysz 
Malenkow pn:emawiając nad Jego trumną zapewnił naród 
radziecki I narody całego świata, że . Komitet Centralny 
partii I rząd ZSRR za swój święty obowiązek poczytujll 
nieustannie i wszechstronnie umacniać wielkie państwo so­
cjallsłyczoe, ostoję pokoju i bezplecseństwa narodów, nie­
ustannie wzmacniać wielką partię komunistów. 

Kierując się wskazaniami Wielkiego Stalina, towarzysz 
Malenkow zapowiedział dalsze umacnia.ole obozu pokoju, 
demokracji I socjalizmu. 

„Swięty nasz obowiązek - powiedział towarzysz Ma­
lenkow - polega na tym, .by chronić i wzmacnia6 najwięk­
szq zdobycz narodów - obóz pokoju, demokracji i socjali­
zmu, zacieśniać tvięzy przyjaźni i so!idarno§ci narodów 
krajów obozu demokratycznego". 

Kierując się wskazaniami Wielkiego Stallo& „O możli­
wości długotrwałego współistnienia i pokojowej rywaliza­
cji dwóch różnych systemów - kapitalistycznego I socjali­
stycznego", towarzysz Malenkow stwierdzi!: 

„G!ównq naszq troskq jest nie dopuścić do nowej wojny". 
Taka był&, jest i będzie nadal istota pollłykl zagranicznej 
państwa. r.utzleckie&"o, która jest „decydujqcq przeszkodq na 

drodze do 1"ozpęta.n.ła nowe; wojn11 ł odpowiada najżywot­
niejszym interesom wszystkich. narodów". 

Sterowane dziś pewną rękll stalinowskiego kierownic­
twa potężne mocarstwo socjalistyczne kroczy na.dał nie­
zachwianie drogą wYtknłętą przez Józefa Stalina, drogą 
bndownlctw& komunlsłycznego. Kraj Rad ma dziś „wszyst­
ko, co jest konieczne do zbudowania społeczeństwa w ca.lej 
pelni komuni3tycznego" - stwierdził towarzysz Malenkow. 

Na przestrzeni ostatnich dnJ oczy całego świata były 
ak.Ierowane w stronę wielkiego kraju Stalina. Przyjaciele 
- a ich Jest ogromna większość ludzkości - spoglądali 
z bólem przenikniętym wiarą w niezmożoną moc padli bol­
uewicldeJ. Wrogowie, souJąc awanłurnicze I nieprzytomne 
rojenia. oczekiwali dowodów słabości I wahań. Zawiodły 
Jeszcze ras łajdackie rachuby bien lmperiallstyoznycb. 

Nie potywlą się nigdy na naszych troskach l zmadwle­
nlach! 

Potętny Związek Radziecki - kraj Lenin& I Stalina -
w &'odzlna.ch clęłklej próby Jeszcze ba.rdzłeJ skupił się 
wokół swego kierownictwa.. Scementował się l Jesz­
cze bardziej zacieśnił swe szeregi wokół ZSRR 
I partii Lenina - Stalina śwlatoWy obóz pokoju I socjaliz­
mu. Narody świata zrozumiały, że po utracie Wodza „za­
danie polega na tym - Jak pisze na ,lamach „Prawdy" to­
warzysz Mao Tse-tung - by żal przekuć w silę". Slly zro­
dzone z przyjaźni I współpracy obozu demokracji I socja-
lizmu są niewyczerpane ł niezwyciężone! , 

W potęioym obozie pokoju I socjalizmu kroczy nasz& 
ludowa ojczyma, kierowana przez przodującą silę narodu 
polskiego - PZPR na czele z wJemym uczniem Józefa 
Stalina - towarzyszem Bolesławem Blerutem .. Parłla na.sza. 
niezmiennie czerpie z nieprzebranej skarbnicy nauk I do­
świadczeń budowniczych komunizmu - pa.rtli Lenina -
Stalina. Historyczny dorobek KPZR jest niewyczerpanym 
źródłem wiedzy I doskonalenia form partyjnego kierow­
nictwa państwem ludowym, Na niedoścignionych wzorach 
ZSRR Polska Ludowa opiera swe budownictwo socjalizmu. 

Skupieni w zwartych i czu;n11ch szeregach - stwier­
dzaj~ nasza partia l rząd w piśmie do przyjaciół radzl~c­
kich - pod sztandarem najwiękllzego bojownika. i geniu­
sza. współczesne; epoki - Józefa. Stalina., ślubu.jemy docho­
wa6 wiernó§ci Jego naukom, strzec niezlomnie zasad inter­
nacjonalizmu i solidarności wszystkich . ludzi PTa.cY, stać 
na straży praw i zdobyczy ludu., których niezłomną i nie­
zawodną, rękojmiq jest wieczysta przyjaźń i braterstwo ze 
Zwiqzkiem Radzie~kim". 

Za tymf uroczystymi słowami ślubowani& stoi cały na­
ród polski, :r.jednoczony we Froncie Narodowym. Polska 
Ludowa - jedna. ze szturmowych brygad ludzkości - wier­
na wskazaniom Wielkiego Stalina., jeszcze bardziej zacieś­
nia swą współpracę I przyjaźń z potężnym Krajem Rad 
I jego awangardą - KPZR, sterowaną dziś przez wiernego 
ucznia I współbojownika Józefa Stalina. - towarzysza 
l\lalenkowa.. 

Nasz& ojczyzna. ludowa nie będzie I nadal szczędziła 
sił, aby zwiększyć i wzbogacić swój wkład do ogólnoludz­
kiej walki o pokój, której siłą przewodnią był i Jest po­
tężny Związek Radziecki. 

Tak rozumiemy my, naród polski I wszystkie postępo­
we siły świa.ta testament Wielkiego Stalina.. Tak postana­
wiamy rea.lizGwać ro nieugięcie. 

• 

Zgon Józefa Stalina, Wielkiego Pri:yjaclela narod~ 
polskiego, pogrążył wszystkich ludzi pracy w głęboki~ 
smutku W dniu żałoby narodowej wszyscy świadoIDl 
straty, ' jaka dotknęła klasę rob-Otniczą, rozpamiętywaij 
piękne, bohaterskie żyęie Wielkiego Sta1:1na i zastanawiali 
się jak by najlepiej uczcić Jego świetlaną pamięć. Na ma• 
só~kach w zakładach pracy, w spółdzielniach produkcyj. 
nych, w POM - zgromadzeni pracownicy stwierdzali, że 
najlepszym w-yrazem czci będzie wzmo;enie wysiłków 
w celu podniesienia wyników produkcyjnych, przysporze.· 
nia naszemu państwu ludowemu coraz więcej węgla, stali.. 
tkanin I pr-Oduktów rolnych. 

Załoga Budowlanego Przed-------------, 
siębiorstwa Powia·t-Owego w 
Łęczycy zel:>rana na żałobnej 
masówce, postanowił.a wpr-o­
wadzić poważne ~zędności 
surpwca oraz przyśpieszyć 
szereg prac budowl.anych. Z'.>­
bowiąmnia pracowników BPP 
w Łęczycy przedstawiają war­
tość około 200 tys. zł. 

Pracownicy POM w Piotr­
kowie zdają sobie sprawę, jak 
wielkie maczenie ma przy­

Cztery nowe 
spółdzielnie 
p.rodukcyjne 

w woj. ł6dzkim 

kład lud.z.i radzieckich, ich W ostatnich dniach, dniach 
doświadczenia i nowe metody żałoby nar<>dowej, w groma­
pracy. Załoga POM postano- dach Tuniki, Upale, Teolin I 
wiła więc jesz.cze bardziej za- . Goliszew powstały · cztery dal­
cieśnić więż braterską z naro- sze spółdzielnie produkcyjne­
dami ZSRR, Interesować &ię w woj. łódzkim. 
06iągnięciami naszych radziec- Piętnastu chłopów gromady 
kich przyj'l<iiól i wcielać je Upale, w pow. łęczyckim, na ' 
w życie na swoich odcinkach zebraniu poświęconym uczcze­
pracy. P06tan-0wiono - dla niu pamięci Towarzysza Józe­
ucz.czenia pamięci Towarzy- fa Stalina, zorganizowało spól­
sza Stalina zawrzeć w 100 dzielnię produkcyjną. 
proc. do dnia 20 l>m. umowy Mał-0rolni i średni-Orol.n;l 
na pracę wiosenną ze &pół- chłopi z gromady Tuniki, gmi­
dz.ieiniaml produkcyjnymi, ny Grzymkowice, w pow. 
komitetami założycielskimi i skierniewickim, w dniu 5 bm. 
chłopami mało i . średniorol· założyli w swej gromad.z.ie 
nymi. Brygada, prowadzona spółdzielnię produkcyjną. Po­
prze-i: traktorzystę Wnukow- szli oni za przykładem chło· 
skiego, zwiększy normy pracy pów z Woli Pękoszewskiej. 
traktorów w aikcji wiOISoerulej którzy przed dwoma tygodnia­
z 2,10 ha na 2,25 ha dziennie. mi wstąpili na tQry zespoło-
Również inni pracownicy wego gos~arowania. 
POM podjęli cenne zobowią- Przew<>dniczącym ncwowr-
za.nia. ganizowanej spółdzielni wstał 

Zal,_ Bełchatowskich Za- wybrany Karol . Kuch, wzoro-
. .,.,a . wy g0&podarz, cieszący się za-

kładow :prz.e~ysłu Bawe!ma- ufaniem mieszlkańców tej gro.. 
nego podniesie produkc_Ję o l mady. Do za.rządu zaś weszli: 
~ , 5 proc. pod względem ilości Marian Swiątek i Józefa Ka„ 
i o 1 proc, pod W7.ględem ja- lit.owska i 
kości. Da to. w sumie 19.850 _ Doleżymy wszelkich staJ 
zł oszc~ędności. . . rań - powiedział na zak-Oń-1 
. N_iezh~e są zoi:><?wiązarua, czenie zebrania Karol Kuch _, 
Jakie podJęły s~erook.1e x:zesze aby spółdzielnia nasza stała 
luóZJ. pr~cy nua&t i wsi na- się wwrem socjalistycznej ~ 
szego W-OJewództwa dla ucz- spodarki na wsi. 
1:2enia . pamięci Wi~lkiego Do &póldz.ielni produkcyjne}, 
N;auczyc1e~ mas pracuJ~cycb, w gromadzie Teolin, gmin,­
J ozefa Slć>~a. C~n podJęŁf' z Lipiny, w pow. brzeziński~ 
myślą o Nim, reał~wany Jest przystąpiło 14 małorolnych • 
:r; oddalloieqi... średniorolnych chłopów._ ' 



STR. 2 trcos ROBOTNICZY 

Stalin·-tw6rca niezłomnej 
• Cl braterskiej jednoś 

wolnych narodów 
Cała postępowa ludzok~ć prze!y· 

W!l w tych dniach najgłębszy ból z 
powodu zaonu genialnego Wodza 
mas r-racujących całego świata -
Towarzysza St.alina. Przestal'O bić 
serce człowieka, którego myśli i tro­
fultl ogarniały cały świat, człowieka, 

który dla narodów uciskanych przez 
imperialistów był natchnieniem i 
i niósł im pomoc i otu~ę w ich 
sprawiedliwej walce wyzwoleńczej. 

Nie ma l nie może być większego 
smut)ru, cięższego nieszczęścia dla 
komunisty, dl11 każdego miłującego ' 
wolność człowieka niż zgon Towa­
rzy57..a Stalina. 

Bolesna, nieznośnie bolesna jest 
myśl, że Staiina nie ma już wśród 
żyjących. W tych ciężkich chwilach 
szukamy oparcia w niewyczerpanej 
potędze genialnych idei stalinow­
slm:h. Imię Stalina pozostanie na 
wieki nieśmie1-telnym symbolem 
wie~ch idei wyzwolenia narodowe­
go i społecznego wszystkich uciska· 
nych. Nieodparta moc stalinowskich 
idei wyzwole11czych pozostanie 

. gwiazdą przewodnią dla wszystkich 
uciemiężonych ludów, które walczą 
~ uciskiem imperialistycznym, dla 
całej ludzkości w jej walce o pokój' 

U p:omicnną przyszłość. 

W genialr.y·ch pracach LenID:i.a i 
Stalina doniosłe miejsce zajmują 

problemy walki narodowo-wyzwo­
eóczej. 

Wodzowie Rew<>lucji Socjalistycz­
ej - Lenin l Stalin opracowali 
>3echstronną teorii:, która odsłoni­

a rzeL-zyw:ste korzenie i źródła ru-
chów narodov.,~-wyzwoleńczych oraz 
kh wewnętrzną treść klasową. Kla-
11.Y pasożytnicze, wyzyskujące podju­
dzały od wieków wzajemnie prze­
cfwko sobie poszczególne warstwy 
'"yzyskiwanych i poszczególne nairo­
dy, aby, korzystając z tego rozbicia~ 
utrwalać i umac.nlać swoje nad nimi 
panowanie. 

Ale politykę grabieży i wyzysku 
czeka nieuchronny kres w miarę te­
go, jak budzi się i rozwija świado­
mość klasowa wyz:t&k:iwanych mas 
pracujących, narodów. Zadanie bu­
dzenia mas pracujących wzięły na 
swe ba.rk1 rewolucyjne partie klasy 
robotniczej. Lenin i Stalin uzbroili 
partie robotnicze w niezawodny oręż 
rewolucyjnej strategii i taktyk.i. 

Historia dowiodła nieodpartej słu­
szności Idei Lel'llina i Stalina. Tylko 
władza ludu pracującego, tylko spo­

, łeczeństwo socjalistyczne były zdol­
/ ne do oparcia stosunków międly 

• · r.arodami na zasadach całkowitego 
równouprawnienia, na zasadach 
współpracy, pomocy wzajemnej i 
przyjaźni. 

W ciągu wielu dziesięcioleci bur­
żuazja hodowała i kultywowała na­
cjonalizm, jako podstawę swej po­
:tityki i ideologii. Nacjonalizmem po­
sługiwała się burżuazja do skłóce­

nia i uci&kania ujarzmionych naro­
dów, do podszczuwania jednych na­
rodów przeciwko Innym, d<J szerze­
l"Ja wśró<l nich nienawiści i wrogo­
ści. Nacjonalizm stanowił narzędzle 

rozbijania i osłabiania klasy roi)ot­
niczej. 

Taką polJtykę stosowała również 

burżuazja polska i wysługująca .się • 
jęj gorliwie nacjonalistyczna prawi­
ca Polskiej Partii Socjalistycznej 
(PPS). 

Bolesław Bierut 
ności proletariatu 1 nieugiętej wal­
ki klasowej z burżuazją. Wielka 
Październikowa Rewolucja Socjali­
styczna była zwycięską realizacją 

idei internacjonalizmu proletariac­
kiego. 

W dziesiątą rocznicę Rewolucji 
Październikowej Towarzysz Stalin 
pisał: 

"Obalając obszarników I kapltalł­
stów, Rewolucja Pa,Zdzlernlkowa 
rozbiła, okowy ucisku nanidow1> - ko­
ll>nlalnego I wyzwollla z tego ucis­
ku wszystkie bez wyjątku narody 
uciskane rozlecłego państw&, Prole­
tariat nie może wyzwoll6 siebie nie 

' . . 
wyzwalając narodow uelskanyeh. 
Cechą charakterystyczną Rewolucji 
J.1atdzlernlkowej jest fakt, ie te re• 
wolucJe narodowo-kolonJahie prze. 
prowadziła ona w ZSRR nie pod 
sztandarem nieua,wiścl narodowej I 
starć między narodami, lecz J)(ld 
sztandarem wzajemnego zaufania l 
braterskiego zbliżenia robotników i 
chłopów narodów ZSRR, nie w 
Imię o a c j o n a l Iz m u , lecz w 
Imię I n t e r n a c J o n a l Iz m u ", 

Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna nie tylko rozwiązała 

całkowicie kwestię narodową na o­
gromnych obsza.rach wielonarodo­
wego państwa, lecz rozwiązała tę 

kwestię w ten sposób jak jest to w 
stanie uczynić tylko zwycięski pro­
letariat. 

Ludy uciskane dawniej p!'zez ca­
rat, zacofane pod względem ekono­
micznym i kulturalnym· rozwijają 

się teraz jako pełnowartościowe, 

kwitnące, przodujące narody socjali­
styczne w jednolitej i zwartej bra­
terskiej rodzini~ narodów radziec­
kich. 

Natchniony Ideami Lenina - Sta­
lina, wielki naród rosyjski pokazał, 
jak realizuje się w czynach brater­
sltą pomoc innym narodom. Wspa­
niałe rozwiązanie kwestii narodo· 
wej w Związku Radzieckim ma epo­
kowe znaczenie, zagrzewa i z dniem 
każdym zagrzewać 'będzie coraz 
bardziej narody ujarzmione przez 
imperialistów do walki wyzwoleń­
czej. 

Idee Towarzysza Stalina oświetla­
ją całej ludzkości drogę do pro­
miennego jutra. Rozwijając naukę 

marksistowsko - leninowską w kwe­
stii narodowej, Towarzysz Stalin 
stworzył naukę o narodach burżua­
zyjnych i narodach socjalistycznych, 
o stosunkach międzynarodowych no­
wego typu, o braterskiej przyjaźni 
i pomocy wzajemnej wolnych naro­
dów. 

Imperializm amerykański, posłu­

gując się wrogim wobec wolności i 
niezależności narodów kosmopoli­
tyzmem, usiłuje z jego pomocą za­
maskować, ukryć przed narodami 
prawdziwe cele swej polityki, poli­
tyki agresji i ujarzmiania narodów, 
polityki likwidacji suwerenności 

wszystkich narodów, polityki zabo­
rów i bestialskiego 'tępienia ludno­
ści cywilnej. Polityka imperialistów 
amerykańskich zmierza do zdławie­

nia niezawisłości narodów zachod­
nia - europejskich i południowo -
amerykańskich, narodów Azji i Af­
ryki, do podjudzania ich przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu l krajom 
demokracji ludowej, do przekształ­

cenia ich w mięso armatnie. 

stosunkach między narodami, leni­
nowska-stalinowską polity'kę Związ­

ku Radzieckiego wobec narodów 
wielkich i małych. 

Przed pięciu laty Towarzysz stalin 
powiedział: 

„Wielu ludzl nie wierzy, te mlęd~ 
wielkim a małym narodem mogą 
Istnieć stosunki oparte na zasad:de 
równości. Ale my, ludzie radzieccy, 
uważamy, że stosunki takle mogą i 
powinny Istnieć! Ludzie radzieccy 
uważajr,, że każdy naród - WSzYSt· 

. ko jedno - .wielki czy mały, ma 
•woje własne Jakościowo różne ce­
chy, własną specyfikę. która należy 
tylko do tego narodu i której inne 
narody nie maj~ Cechy te lłanowil\ 
wkład, ja.kJ wnosi każdy naród do 
wspólnej skarbnicy kultury 'wiato­
~eJ, jakim skarbnicę tę umpełnla. 

I wzbogaca. W tym sensie wnystkle 
na.rody - zarówno małe Jak i wiel­
kie - znajdują się w sytuacji jed­
nakowej I każdy na.ród jest równo­
rzędny z ja.kimkolwiek innym na­
rodem". 

W tych słowach Stalina dobitny 
wyraz znalazły głęboki humanizm, 
socjalistyczna zasada stosunków 
między narodami. 

Wielkie stalinowskie idee przyja­
źni narodów realizowane są w prak­
tyce nie tylko w Związku Radziec­
kim, lecz również w stosunkach 
między wielkim krajem socjalizmu 
a krajami demokracji ludowej. Ce· 
chą charakterystyczną tych stosun­
ków jest braterski sojusz, przyjaźń 
i wszechstronna współpraca. Zwią­

zek ·Radziecki udziela wolnym na­
rodom hojnej, bezinteresownej . po­
mocy w roz:wijaniu sił wytwórczych 
w obronie suwerenności i nle­
zawislości krajów demokracji lu­
dowej przed zbrodniczymi zakusa­
mi imperialistycznych zaborców. 

Towarzysz Stalin, uogólniając do­
świadczenia owocnej współpracy 

między Związkiem Rad:tleckim -i 
krajami demokracji ludowej, wska­
zywał w sw~j genialnej pracy „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR", te w okresie powojennym 
ZSRR, Chiny i europejskie kraje 
ludowo - demokratyczne powiązały 
się ekonomiczni~ i weszły na tory 
współpracy ekooomicznej i wzajem­
nej pomocy. 

„Doświadczenie tej współpracy 

dow1>dzł - pisał J. W. Stalin - ie 
iaden kraj kapitalistyczny nie mógł­
by udzielić krajom demokracji lu­
dowej tak skutecznej I na tak wy­

sokim poziomie stojącej pomocy, ja­
kiej udziela im Zwll\zek Radziecki: 
Chodzi nie tylko o to, że pomoc ta 
Jest pomoc!\ maksymalnie tanią i 
technicznie pierwszorzędni\. Chodzi 
przede wszystkim o to, że u podstaw 
tej współpracy leży szczere pragnie­
nie wzajemnego przyjścia sobie z 
pomoclł i osiunlęcia, wspólnero 
podniesienia gospodarki". 

Zwij\:rek R.a.dzleckl w prowadzonej 
przezeil Z>OlUyee p1>k1>Jnwej z Innym.I 
demokraiyc:myml, miłuJlłCYml pokóJ 
państwa.ml - Chińsk„ Republiką Lu­
dową, Polską, Rumunią, Czechosłowa,­

cją, Węgrami, Bułgarią, Alba,nill,, Nie­
miecki\ Republik• Dem-0krat7cznl\, 
Koreańsklł Republiką. Ludowo - De­
mokratyczni\, MonirolsklPt Republiką 

Ludową. Stosunki ZSRR z tymi kraja­
mi stanowią wzór ca.łkowlcle nowych, 
w dziejach dotąd nie sJ)(ltYkanych 
stosunk6w między państwami. S1rt one 
oparte na za.sadach równouprawnie. 
nla, współpracy gos1>0da,rczcj I posza­
nowania nlezawisło.ici na.rodowej, 
Wiemy układom o pomocy wzajem­
nej, ZSRR udziela I udzielać będzie 

pomocy I poparcia w daluym. umoe­
nlenłu i rozwoju łYch kraJów", 

StaHn jest wielkim twórcą nie­
wzrus:zonej przyjaźni wolnych na­
rodów. Braterska jedność wolnych 
narodów, zespolonych ideami stal.i­
nowskimi, jest źródłem tych niewy­
czerpanych sił, które czynią potężny 
obóz socjalistyczny niezwyciężonym. 

Zwartość i niewzruszona jedność 

wolnych narodów stanowi siłę, któ­
ra zdolna jest odeprzeć każdego 

agresora, odpowiedzieć druzgocącym 
ciosem na wszelkie z.am.achy impe· 
rialistów. 

Nieodparta, życiodajna i zwycięska 
siła idei stalinowskich włada dziś 

umysłami i sercami setek milionów 
ludzi w Chinach Ludowych i Polsce, 
w Czechosłowacji i Niemieckiej Re­
publke Demokratycznej, na Wę­

grzech i. w Rumunii, w Bułgari.l i 
AlbaniJi, wśród miłujących wolność 

Vietnamczyków i w bohaterskiej 
Korei, wśród wszystkich uczciwych 
ludzi na świecie. 

Miliony ludzi we Francji, Wło­
szech, w Anglii, Belgii, i w innych 
krajach Zachodu oświadczają uro­
czyście, że wbrew zbrodniczym pla­
nom imperialistów amerykańskich 

nigdy nie będą walczyły przeciwko 
krajowi Stalina - Zwiąi.kowi Ra­
dzieckiemu - ostoi pokoju, nadz!ei 
całej Postępowej ludzkości. 

Komunlstyczna Partia Związku 

Rad~eckiego, zahartowana w bojach 
awangarda narodu radzieckiego, ro­
rum, honor i sumienie naszej- epo­
ki, prowadzi konsękwentnie leni­
nowsko-stallnO'Wską politykę pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, politykę, 
przyjaźni między narodami. Dzieło 

Lenina - Stalina spoczywa w sil­
nych i niezawodnych rękach. 

W tych bolesnych dniach ma!>y 
pracujące krajów demokracji ludo­
wej, które uz:yskały wolność i nie­
podległość dzięki bohater ski emu na­
rodowi radzieckiemu i jego armti, 
dzięki nieśmiertelnemu Stalinowi, 
skupiają się jesz.cze baird.7Jiej wokół 
najbardziej przodującej sily ludzko­
ści - wielkiego narodu radzieckie­
go, wokół bohaterskiej KomUJ1istycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, 
wokół jej Komitetu Centralnego. 

Narody krajów demokracji ludo­
wej oi;ywia sz.lachetne dążenie -
być godnymi wielklch idei i wiel­
kich czynów genialnego kontynuato­
ra nauki Marksa - Engelsa - Le­
nina, twórcy niewz.n1swnej przyja:t­
ni wolnych narodów - Towarzysza 
Stalina. 

·u marca IlłY.J r. (Nr oq 

Imperialiści dążą do rozszerzenia 
I 

agresywneJ wojny w Korei 
Przemówienie przedstawiciela ZSRR - W. Zorina 

'v Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK, 10. 3. 

W dniu 7 marea w Komisji Politycznej ONZ toczyła się w dalszym ciągu dys­
kusja nad sprawą koreańską. Pierwszy zabrał głos szef delegacji pąlskiej, mi­
nister spraw zagranicznych, S. Skrzeszewski. 

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Związku Radzieckie­
go W. Zorin. Podkreślił on, 
że dyskusja nad .sprawą ko­
reańską w Komisji Politycz­
nej potwierdziła niezbicie 
słu$zno.ść twierdzeonia delega­
cji radzieekiej, że grupa pew­
nych państw ze Stanami Zjed­
noczonymi na czele, ucz.estni­
czących w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu. rów­
mez na drugiej części !el'ji 
Zgromadzenia Ogólnego upar· 
c.ie kontynuuje agresywną po­
litykę, która z.nalazła wyraz 
w rezolucji z 3 grudnia 1952 
roku. Zorin zwrócił uwagę ko­
misji, że wystąpienia delega­
ta amerykań.!>kiego i przedsta­
wicieli krajów, będących par­
tnerami Stanów Zjednoczo.. 
nych w agresji przeciwko Ko­
rei, raz jeszcze potwierdziły 
dążenie amerykańskich kół 
rządzących nie tylko do kon­
tynuowania przelewu krwi w 
Korei, lecz do rozszerzenia tej 
agresywnej' wojny na inne 
kraje Azji. Przedstawiciel 
ZSRR przypomniał istotę pro­
pozycji radzieckich, wskazu­
jąc, że zmierzają one napraw• 
dę do położenia kresu dzia­
łaniom wojennym w Korei i 
stanowią podstawę do uregu­
lowania całego problemu ko­
reańskiego. 

merykańskich w Korei, jako !-------------• 

Zorin dowiódł bezpodstaw­
ności oświadczeni.a przedsta­
wiciela angielskiego Jebbą, że. 
„obecny moment jest nieodpo­
wiedni do wyczerpującej 

dysku~ji" nad sprawą ko­
reańską, Przedstawiciel Wiel­
kiej· Brytanii - powiecL:iał 

delegat radziecki• po­
stawił krzyżyk na możli­
wości zapewnienia pokoj11 w 
Korei. Jebb uważa, że niemoż. 
liwe jest obecnie zapewnienie 
pokoju i dlatego stawia skrom­
niejsze zadanie: „złagodzić -
jak się wYTaził - cierpienia 
ludno.;c1 cywilnej Korei". Jak 
interwenci amerykańscy i ich 
brytyjscy sojusznicy „łagodzą 
cierpienia ludno.ści cywilnej", 
widzi cały świat, czytając wia­
domości o !ystematycznych 
barbarzyńskich bombardowa­
niach spokojnych mia.st i wsi 
Korei północnej, o nieustan­
nych , nalotach na zaplecze 
wojsk, o stoeo:waniu przez a­
gresorów bo(nb napalmowych 
i bro-i bakteriologicznej, 

Przedstawiciel ZSRR poddał 
krytyce przemówienie delegata 
francuskiego, który wbrew o­
czywistym !.aktom usiłował 
przedstawić działania wojsk a-

„operację wyłącznie policyj'­
ną". Należy się dziwić - oś­
wiadczy! Zorin - że przedsta­
wiciel Francji nie zauważy! 
dotychczas. iż pod flagą ONZ 
w Korei niszczy się systema­
tycznie miasta i wsie, mordu­
je się kobiety i dz.leci. 

W tych warunkach patetycz­
ne wezwania przedstawiciela 
~rancuskiego do porozumieniA 
„na honorowych warunkach" 
brzmią fałszywie. Przedstawi­
ciel . ZSRR zdemaskował rów­
nież wystąpienia delegatów 
Holanjii i Peru, usiłujących 

oczernić Związek Radziecki, 
Chińską Republikę Ludową l 
Koreańską Republikę Ludowo­
Demokratyczną. W zakończeniu 
Zorin oświadczy!, że delegacja 
radziecka będzie nieustannie 
prowadziła walkę o zaprzesta­
nie zbrodniczej wojny w Ko­
rei, albowiem, jak powiedział 
wielki Chorąży pokoju, Gene­
ralissimus Józef Stalin 
Związek Radziecki zaintereso­
wany jest w likw:ldacji wojny 
w Korei. Delegacja radziecka 
jest przekonana, że wszystkie 
miłujące pokój narody, wszy­
~cy prawdziwi obrońcy pokoju 
i współpracy między narodami 
znajdą drogę do pokojowego 
uregulowania problemu ko­
reańskiego, do całkowitego za­
przestania tej zbrodniczej woj­
ny, rozpętanej i popieranej 
przez agresorów amerykań­
skich. 

W dalszym ciągu dyskusji 
zabrał głos przedstawiciel 
Indii - Menon, który oświad­
czył, że delegacja hinduska, 
tak jak dptychczas trzyma się 
zasad rezolucji z 3 grudnia 
1952 roku (w sprawie repatria­
cji jeńców), która, jak wiado­
mo, · została odrzucona przez 
rządy Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Koreańskiej Republi­
ki Ludowo • Demokratycznej, 
ponieważ zmierza nie do za­
prze.stania, lecz do kontyn uowa· 
nia wojny w Korei. Wzywając 
Komisję Polityczną, aby- szu­
kała „drogi do i;>okoju", dele­
gat hinduski nie zgłosił żad­

nej propozycji rozwiązania 

sprawy koreańskiej, lecz ogra­
niczył się do oświadczeń, iż Ko­
m1sJa nie powinna wyrzekać 
się rokowań, mając na uwadze, 
że jeżeli ńie zostanie osiągnięte 
porozumienie z przedsta­
wicielami Chin i Korei, nie 
będzie pokoju na Dalekim 
Wschodzie. 

Walka o pelną realizację planu 
w dziedzinie oświaty 

naczelnym zadaniem nauczycielslwa 

Załoga 
polskiego statku 

ura~Gwała życfe 

60 · tonącym 

marynanom egipskim 
WARSZAWA, 10.3;/ 

W dniu 7 bm. załoga pol­
skiego statku handlowego 
M/S „Czech" bohatersko ura­
towała 60 marynarzy tonącej 
na Morzu Sródziemnym kanCH 
nierki egipskiej „Selum". 

W dniu tym o godz. Ul w re-· 
jonie między wyspą Kretą a. 
portem egipskim Aleksandrią. 
na północy i północnym zacho­
dzie od latarni mors'.<iej RAS! 
El TIN, w czasie szalejącego. 
sztormu kanonierka egipskie.!' 
marynarki wojennej „Selum" 
o wyporności 900 ton, pozba­
wiona możliwości manewrowa"'( 
nia, walcząc bezskutecznie 
z rozszalałym żywiołem, zaczę­
ła tonąć. I 

W tym samym Tejonte maj­
dowal się polski statek handlo­
wy M IS „Czech", kursujący na 
linii lewantyńskiej. Załoga pol­
skiego statku, narażając życic.i 
pośpieszyła z pomocą tonącymJ 
W niezwykle trudnych warun­
kach, wykazując wlelki hart 
ducha, polscy . marynarze ura1 
towali 60 całkowicie wyczerpa ... 
nych marynarzy egipskich. 

Wiceprezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej - Stefan Jędrychow­
ski i minister żeglugi - Mie-1 
czysław Popiel skierowali d<J 
załogi M/S „Czech" depeszę, \V 
której wyrażają jej słowa u„ 
znania i podziękowania. 

Nowe zbrodnie 
żołdak6w 

Eisenhow~ra 
w Korel 

PEKIN, 10.~ 

Jak donosi tokijski koree ... 
pondent agencji Reutera, do-' 
wództwo amerykańskie poda· 
ło do wiadomości, iż w dniu ? 
marca w obozie na wyspitt 
Jonczhodo (w pobliżu Koże­
do) zabito 23 i raniono 42 jeń• 
ców północno-koreańskich. 

• + • 
Dowództwo naczelne koreań­

skiej armii ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym w Phenia­
nie w dniu 9 bm. donosi, ii od• 
działy koreańskiej armii ludo• 
wej i ochotników chińskich w 
ciągu dnia ubiegłego prowadzi­
ły walki o znaczeniu lokalnym 
z wojskami interwentów ame­
rykańsko-angielskich i oddzia­
łami Jisynmanowskimi. 

WARSZAWA, 10.3. czych, które zapewnią dzieciom W nocy z dnia 8 na 9 bm. 
lotnictwo amerykańskie doko­
nało nalotu na wsie i osiedla. 
powiatu Tedon, zrzucnjąc po­
nad 500 bomb burzących i za­
palających. W wyniku bombar­
dowania jest kilkaset zabitych 
i rannych wśród dzieci star­
ców i kobiet. Wiele domów 

Plenum zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Polskiego• na 
wspólnych obradach z przed­
stawicielami Ministerstwa O­
światy i Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego ustali­
ło zadania Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskie· 
go w świetle wskazań XI Ple­
num CRZZ. 
Podstawę szerokiej dyskusji 

ze wsi, nie posiadających jesz­
cze szkól 7-klasowych, zdoby­
cie pełnego wykształcenia pod-
stawowego. Przewiduje się 

również rozbudowę sieci szkól 
średnich oraz zakładów kształ-
cenia nauczycieli. mieszkalnych zostało zburzo-

Na zakończenie obrad ple- nych. 
num postanowiło zwołać na W dniu 9 bm. oddziały arty­
dzleń 23 i 24 ma'.l"a br. krajowy lerii przeciwlotniczej i strzel-

. . . ców - niszczycieli samolotów 
ZJazd delegatow Związ_ku Za-1 zestrzeliły sześć samolotów 
wodowego Nauczycielstwa Pol- nieprzyjacielskich, które bralY. 
skiego, udział w tych nalotach. 

Burżuazyjny nacjonalizm miał na 
celu ujarzmienie Polski przez za­
chodnich drapieżców imperialistycz­
nych, miał na celu odcięcie kraju 
od jego prawdziwych i wiernych 
przyjaciół - narodów Związku Ra­
dzieckiego. 

Rewolucyjny ruch robotniczy p<id 
wodzą Lenina i Stalina przeciwsta­
wia! temu zwierzęcemu rozpasaniu 
burżuazyjnego nacjonalizmu potęż­
ne hasło międ~ynarodowej sólidar-

Towarzysz Stalin i Komunistycz­
na Partia Związku Radzieckiego 
przeciwstawili tej bestialskiej „teo­
rii" i praktyce imperializmu ame­
rykańskfego głęboko humanitarną 

socjalistyczną teorię i praktykę w , 

Tylko zwycięstwo socjalizmu, tyl­
ko wielka idea intemacjonaiiz.mu 
proletariackiego, której niezrównany 
wzór dawali zawsze ruchowi rewolu· 
cyjnemu Lenin 1 Stalin, idea, której 
nieugiętym rz.ecznikiem w polityce 
międzynarodowej i w stosunkach 
wzajemnych z bratnimi krajami jest 
Związek Radziecki, umoi.liwiła tego 
rodzaju nowe stosunki międzynaro­

dowe. Istotę tych nowych stosunków 
między wolnymi narodami i znacze- · 
nie tych stosunków dla obrony po­

koju o.kreślił towarzysz Malenkow 
·w referacie· sprawozdawczym na XIX 
Zjeździe KPZR w następujących do­

wach: 

Spotęgujmy więc dziesięciokrotnie 

nasze wysiłki, wzmóżmy czujność 

rewolucyjną, by jeszcze bardziej 
umocnić niewzruszoną jedność wol­
nych narodów, wykutą i wypiasto­
waną przez geniuin Wielkiego Stali­
na, który jest tak · bliski i <!Togi 
wszystkim miłującym wolność, wici­
kim i małym narodom. 

(Pow11źszt1 artykul ukazał iię 

10 bm. na la.mach dziennik!S 
„Prawda."). 

na plenum stanowiły referaty; 

l dyrektora Departamentu Pla­
nowania Min. Oświaty - W. 
Ozgi pt. „Zadania Narodowego Zeszyty ,,Nowy~h Dróg'' 

„Całkowlła jednomyślność łączy 

Popularyzacja działalności Narada przewodniczących 
Tvwar~ysza Józefa Stalina rad zakładowych 

• • • • d • • 1 ( " Wczoraj w sali ORZZ w sz.a Stalina będą naszą gwl.az. · D8JW8ZDIC.ISZym za an1em aga a orow Łodzi odbyła się narada prze- dą przewodnią w codziennej 
· ed wodniczccych rad zakłado- pracy umacniającej naszą lu-

Wczoraj w sali Międzywo- zostaną szczegółowo omówio- wyraz w ni ostatecznym re- " dową ojczyznę. 
jewódzkiej Szkoły Partyjnej ne formy pracy agitatorów. alizowaniu uchwały grudnia- wych. 
odbyła się ogólnolódzka nara- 1 Referat wygłosił zka kie- wej KC PZPR. Otwarcia nai:ady dokonał Na5tępnie l'Jabrał głos in­

·da agitatorów Polskiej Zjed- rownika Wydziału Propagan- Uczestnicy narady zabiera- przewodniczący ORZZ tow. skuktor CRZZ tow. Szymczak. 
noczonej Partii Robotniczej. dy Komitetu Łódzkiego tow. jąc głos w dyskusji poruszali Sumerowski, który m. in. Na XI Plenum - mówił to-
Naradę otworzył sekretarz Wesołowski. sprawy, dotyczące organizacji powiedział: warzysz Szymczak-wysunięto 

Komitetu Łódzkiego tow. Sie- Po oddaniu hołdu pamięci pracy agitatorów, dzieląc się _ ZebralJśmy się w chwili zagac'.nienie przejścia na pra­
wierski wskazując, że celem Towarzysza Stalina · referent swoimi doświadozeniaml i kiedy umarł Wódz poetępowej cę po nowemu, jednak w wie­
jej jest .ujawnienie braków w omówił pracę agitatorów, pod- wysuwając wnioski, mające ludzkości Wielki Stalin, Od- lu wypadkach rady zakładowe 
pracy agitatorów, podzielenie kreślając, że dobrze postawia- na celu polepszenie tej pracy. szedł od nas, ale została Jego nie realizują tych wytycznych. 
się doświadczeniami i wyty- na praca polityczna jest dźwi- W podsumowaniu narady idea, zagrzewająca .nas do Nie przenosi się uchwał CRZZ 
czenie politycznej linii działa- gnią realizacji zadań, sroją- sekretarz Komitetu Łódzkiego walki 0 .słuszną sprawę, 0 do najniższego ogniwa związ-
nia w dalszej pracy agitato- cych przed klasą robotniczą tow. Siewierski wskazał na sprawę zwycięstwa socjalizmu ków, grup związkowych. 
rów. w budownictwie- socjalizmu. najbli.ższe zadania, stojące na całym świecie. Dlatego też Na zakończenie narady 

\Mówca poinformował zebra- Wskazując na braki w pracy przed agitatorami partyjnymi. pomni Jego w.skazań winniś- uchwalono rezolucję, w której 
,nxch, że obecna narada ma agitatorów największy nacisk Najważniejszym zadaniem a- my skupić &.ię w tej doniosłej zebrani aktywiści związkowi 
' charakter ogólny i otwiera referent położył na brak od- gitatorów jest popularyzacja chwili we Froncie Narodowym zobowiązali się pracować le­

caly szereg narad agitatorów powiednio silnego oddziaływa- działalności Towarzysza Stali-1 wokół naszeJ partii i jeJ wo- piej i wydajniej, tak jak uczy 
w poszczególnych branżach nia agitatorów na bezpartyj- na, największego przyjaciela dza towarzysza Bieruta_ Niech nas Wódz i Nauczyciel Towa-
:prz~mł':i_lo~ych, na który:_h _ny~h, ~najduje m. in. swój ~narodu polskiego. - _wskazania i nauka_ Towarzy-_ rzysz Józef Stalin, , 

_/ 

/ 

Planu Gospodarczego w dzie­
dzinie oświaty na rok 1953 na 
tle wykonania planu na rok 
1952" oraz przewodniczącego 
Zarządu Gł. ZZNP - E. Ku­
roczki - „O zadaniach człon­
ków Zw. Zaw. N. P. w walce o 
pełną realizację zadań XI Ple· 
num CRZZ.'' 

W czasie obrad stwierdzono, 
że naczelnym zadaniem nau­
czycieli - związkowców jes1 
walka o pełną realizację planu 
narod-owego w dziedzinie o-
światy. W ub. roku bowiem 
plan ton, pomimo poważnych 
osiągnięć, nie został w pełni 
zrealizowany w niektórych ga­
łęziach szkolnictwa. W bież. ro­
ku plan narodowy w dziedzinie 

„ • 
pos\v1ęcone 

„Ekonomicznym problemom 
socjalizmu w ·zsRR" 

Nakładem Spółdzielni Wy- produkcji towarowej l prawie 
dawniczej „Książka i Wiedza" wartości w ustroju socj.ali­
ukazal 9ię numer 6 Zeszytów stycznym. 
Ekonomicznych „Nowych 
Dróg". Zeszyt zawiera pozycje M. Rubinsztejn - Podsta-

wowe prawo ekonomicznes 
związane z pracą J. W. Stali- współczesnego kapitalizmu. 
na „Ekonomiczne problemy so-
cjalizmu w ZSRR''. ,„, I. Trachtenberg - Cechy 

, "' szczególne reprodukcji i kry-
Treść numeru: 

D. Szepllow - J. W. Stalin 
o charakterze ekonomicznych 
praw socjalizmu. 

zysów współczesnego k.apltaliZ: 
mu. 

oświaty przewiduje m. in. G. Kozłow -:- Podst<n'.'rowe 
podniesienie stopnia organlza- prawo ekonomiczne socJaliz-

. mu. 

Heinrich Rau - Przyjazna 
współpraca w światowym sy­
stemie gos.podarczym krajów 
demokratycznych i socj?listy~ 
cznych . 

cyjnego poważnej liczby szkól I E Ł k p 1 · · k' h d 1 . . o szyn - rawo p a- Jurgen Kuczyńsk:l Za-
wieJs ic • a szy powazny nowego, proporcjonalnego roz- ostrzenie sprzeczności w oba.i 
wzrost liczby absolwentów woju gospodarki narodowej zie irnperializ.mu. 
szkól 7-klasowych oraz rozbu- ZSRR. Zeszyt zawiera str. 144, cen<t 
dowę sieci tzw. szkół zbior- ~ G. Kozłow - J. W. Stalin o - z.! 4. ~ 

/ 



'1l marca 1953 r. (Nr 61) Ot.OS ROBOTNICZY sra. f 

U truin n v J·ózef a Stalina 

W sali Kolumnowej Domu Związków, li marca 1953 roku. U trumny Towarzysza J, W. STALINA. Ka zdj~iach od lewej: 1. Przewodniczący Ch ińskiej Akademii Nauk Kuo ll'lo • żo. 2. Premier Państwowej ,Rady Administracyjnej' 
i Minister Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En - lai. 3. Minister Obrony Narodowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Marszałek Polski Konstanty Rokos~owskl. 4. Prezes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Bolesław Bierut. 5. Prezydent Republiki Czechosłowackiej. przewodniczący KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji ~lemenł Gottwald. e. Prezes Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej , sekretarz generalny Węgierskiej Partii Pracujących Matyas Rakosi. 7. Premier Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej, przewodniczący Socjalistycznej Partii Jedno--

ści Niemiec Otto Grotewohl. 8. Sekretarz generalny KC Socjalistycznej I;'artii Jedności Niemiec Walter Ulbricht. 9. Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Wioch Palmiro To11lałtl. 

' 

Naród polski żegna swego najlepszego Przyjaciela 
Lud stolicy pozostanie wierny 

sprawie Józefa Stalina 
Pozostanie na zawsze- Głos Stalina 

• • • 
(Korespondencja własna z Warszawy) 

w nasze] pam1ęc1 Pod Stalingradem, gdy pozycje ba.talionów 
· Wróg huraganem ognia. palił, 
W sztabie w słuchawce polowel'o telefonu 
Rozlcrł się gło s: tu mówi Stalin. 

Idziemy rankiem tego dnia prośbą o przyjęcie ich do państwa radzieckiego - prz0-
Po Warszawie. Idz.~my przez partii. W jednej tylko fabry- dującej brygady szturmowej 
jasną, piękną MDM. Skręca- ce im. Marcina Kasprzaka ludzkości. 
my w Aleje JerozQ!imsk:e. Za prosiło o przyjęcie do partii Płyną nad szeregami okrzy. 
torami, w głębi, tam gdzie 43 pracowników. Poruszeni do ki na cześć: państwa radziec­
kiedyś tloczyly się ciasne, głębi zgonem Józefa Stalina kiego, na cześć KPZR, na 
brudne czynszowe kamienice, śpieszą oni, by pomóc dźwig- cześć jej przywódców. 
patrzące później ciemnymi nąć Jego sztandar, by czyn- Z miłością i uczuciem bra­
jamami wypalonych oklep ~ nie pomoc w budowie socia- terstwa spoglądają zebrani na 
wznosi się d.ziś rosnący sta- lizmu w naszym kraju. ,... maszerujących w pierwszych 
Iowo-betonowy ~zkielet gma- • • • szeregach budowniczych Fa-
chu - Pałac Kultury i Nau. Stoimy przed domem Ko- łacu Kultury i Nauki im. Jó-
kl - dar narodu radzieckie- mitetu Centralnego partii. zefa Stalina - na ludzi ra-

9 marca 1953 roku , w dniu , w którym na'ród r a­
dziecki żegnał n a P lacu Czerwonym największego 
Człowieka naszych czasów, Józefa Stalina - myśli 
i uczu cia wszystkich P olaków biegły ku dalekiej, 
a jednocześnie bliskiej i drogiej sercom ludzi pracy 
całego świata Moskwie - stolicy p okoju i przyjażni 
nar odów„. 

Godzina 10. N a całej polskiej ziemi umilkła 
praca, zamarł w żałobie wszelki ruch, zastygła su­
rowa cisza w hołdzie Temu, Którego nieśmiertelne 
imię jest i będzie na zawsze pochodnią rozjaśniają­
cą ludzkości drogę do szczęścia i pokoju. 

go, zainicjowany osobiście Nad nami czysty, słoneczny dzieckich, z którymi czują się 
przez Towarzysza Stalina, błękit nieba przedwiosennego związani nierozerwalnymi Gdańsk. Przeciągły glos norową przez cały dzień przo-
gmachu, który .zgodnie z u- popołudnia. Przed nami - więzami robotniczej, interna- syren okrętowych na M-S downicy pracy. 
chwalą naszego rządu będzie w perspektywie ulicy nie- cjonalistycznej przyjaźni. · „Pokój", M-S „Waryńe~i", • • * 
nosił imię Wielkiego Przyja- ogarnione tłumy ludzi. Serdecznie witają uczestni- S-S „Lublin" i innych stat-
ciela Polski. Do zebranych zwracali się cy manifestacji postęP.ul ących kach oznajmił w porcie gdań-

Godzina 10. Przeciągły członkowie Biura Polityczne- wraz z ludem żołnierzy Woj- skim, źe cala postępowa ludz-
d . · f h go PolskieJ· Zi"ednoczonej ska Polskiego - wiernych o- kość pochyla swe sztandary zw1ęk syren abrycznyc , 
gwizd lokomotyw _ jest jak Partii Robotniczej - ,tow. Cy- brońców naszych granic, na- nad trumną Wielkiego Stali-
potęi..ny . szloch, wydarty z mi- rankiewicz i tow. Jóźwiak. szej niepodlegl~ci. .. „ , na i czci pamii:ć sweao nie-

• 
.. Sprawa Stalina i·est nie- Setki tysięcy mieszkańców śmiertelnego ~ Wodza. Zamarły l ''lnl>w .!"iersi. W -te} chwili w 

Moskwie najQliżsi wspólpra- zwyc1ęzona, sprawa Stalina Warszawy wzięło udział w dźwigi na nabrzeż.ach porto-
cownicy Stalina odprowadza- zwycięży!" - mocno, z otu- manifestacji dla uczczenia wych. 
ją w ostatnią drogę swego chą i wiarą dźwięczą słowa pamięci Józefa Stalina. Stanęły maszyny na wszyst-
\Wie!kiego Wodza. tow. Jóźwiaka. Przedstawi- * * * kich wy?zialach prci:ct~kcy!-

ciele kierownictwa naszej I nych Stoczni Gdansk1eJ . Ni. 
Czerwonym sznurem stanę- partii zapewnili stalinowski W dniu żałoby narodowej terzy, . m~ntażyści kadłubów, 

ly w Warszawie autobusy i Komitet Centralny KPZR, że pracująca Warszawa dała wyposazemowcy - na wyso-
tramwaje, zamarł na ulicach nie zabraknie naszego narodu niezliczone dowody swej ko wzniesionych ponad doki 

Głębokie wzruszenie malo­
wało się na twarzach polskich 
górników, gdy syrenom „Tu­
rowa" odpowiedziały wszyst· 
kie syreny poł&żonych n.a 
drugim br1egu Nysy wielkich 
zakładów eneriietycznych 
„Ę:i1'8<:hfelde" . Nad granicą 
przyjaźni polscy i niemlec<:y 
robotnicy w głębokim milcz.e­
niu, z bólem w sercach, tei­
n.a.li Wodza i Nauczyciela na. 
rodów. 

Z rusztowań giganta Sześcio-
latki - Jeleniogórskich Za­
kł.adów „Celwiskoz.a" na 
dźwięk syren milcząco i w 
skupieniu zeszli murarze, spa­
wacze i stolarze, elektrote<:hni-

twa stalinogrodzkiego, W Za­
kładach Mechanicznych im. 
Stalina z prośbą , o przyjęcie 
w szeregi kandydatów partii 
wystąpiło okQlo 50 członków 
załogi robotniczej , w tym 15 
kobiet. Między innymi wpły­
nęły wnioski od takich przo­
dujących robotników, jak to­
karz Józef Gad, który we wrze­
śniu 1952 roku wykoMI zada­
nia przypadające na n iego 
według obowiązujących norm 
na okres 6 lat oraz szlifierz. 
Janina Czerwińska, aktywna 
czt.onkin! ZMP, wykonująca 
systematycznie do 190 proc. 
normy, 

· Józef Gad i Janina Czer­
wińska - to inicjatorzy me­
tody Zandarowej i Agafono­
wej w tych zakładach . U -
powszechniając I usprawniając 
tę radziecką metodę, w znacz­
nej mierze przyczynili się oni 
do tego, że załogi odlewni 're­
ali~u Ją pomyślnie swoje po­
ważne zobowiązania , podjęte 
dla wyra:!:enia hołdu Józefowi 
Stalinowi. Cała załoga uspraw­
nia pracę i uzyskuje caraz. 
lepsze wyniki, które pozwoli­
ły zakładom wykonać do dnia 
8 bm. 45 proc. planu miesięcz­
nego. 

W hucie Im. Stalina prośbę 
o przyjęcie w szeregi kan­
dydatów partii wni06lo 6 czo­
łowych przodowników pracy. 

Widać telefonista front połl\CZYł z 
I cios silniejszy niż annaty 
Prosto I twardo, lecz z ojcowską 
Za.pytał: Ciężko? Jakie straty? 

Mos kwi\ 

CZUI!\ tro•kit 

Czy byto ciężko? Każda piędź w strasillwym 
Niebo I ziemia - wir olbrzymi! 
Ale żołnierze do ataku szli zaciekle, 
Bo każdy wiedział: Stalin z nimi. 

piekle. 

z najdrożsZYm tym Imieniem szli I zwycłętalL 
Ryli w kamieniu dumne słowo. 
I gdy po wojnie podnosili kra.J ze Z'l'l>allsk, 
To słowo rosło wraz z budową. 

Było pokarmem I oddecheJJ\. Było plel4nlą. 
W martwej pustyni neką trnło. 
Dzwoniło w polu ziarnem. Pasem lasów wzeszło. 
I lśniło słol\cem nad ojczyzną. 

Dzl11iaj w Imię Stalina 1aclągaJąc warty, 
Wytęża.u umysł czy dloń trudzisz -
Zawsze I wszędzie toc1y111 z wrogiem b6J zatarł)' 
O pokój i o szczęście ludzi. 

Lecz Jego nie ma, Jejo żywej tkliwej t••o5kł~. 
01romna boleś6 &erce śolna. · 
Nie :ękaJ się, bo w walce łamie się trudności, 
Gdy cię uzbraja myśl Stalina! 

Jeszcze przypomnij sobie, Jak pod Stalingradem 
On umiał trwać I uczył mi:stwa.„ 
Gloa Jego, który budził wiarę, moc I rado§ó, 
Ten 1łoa powiedzie do zwYclęstwa. 

GRZEGORZ TIMOFJEJEW 

wszelid ruch. Zatrzymali się i jego awangardy u boku par- wierności dla sprawy Józefa kadłubach nowowybudowa­
przechodnie l - w głębokim tii Lenina - Stalina w walce Stalina, dla przewodniczki nych jednostek - przerwali 
milczeniu oddali hold Wiei- przeciwko podżegaczom wo- narodu polskiego - Polskiej pracę. Odłożył ciężki pneu­
kiemu Stalinowi. We wszyst- jennym, w walce 0 całkowite Zjednoczonej Partii Robotni- matyczny młot niterski bry­
k ich fabrykach, wszystkich urzeczywistnienie testamentu czej - i jej przewodniczące- gadzista - Stanisław Piekar­
zakładach pracy stanęly ma- Józefa Stalina. go, wiernego ucznia Stalina ski. Wysoki, górujący nad 
szyny, zastygły w bezruchu Lud Warszawy rozpoczyna - Bolesława Bieruta. War- statkiem potężny dźwig por­
taśmy... Wszystkie myśli, pochód przy głośnych, potęż- szawa poparła naszą partię w talowy, który podnosił ele­
wszystkie uczucia warszaw. nych dźwiękach Międzynaro- jej niezłomnym postanowie- ment rufy statku - już miał 
!<kiej klasy robotniczej są w dówkl. Mocno, potężnie niu jeszcze ciaśni ej skupić się opuścić: go do umocowania na 

cy i monterzy - by ciszą ucz- --------------- ---------------------------
cit nieśmiertelną pamięć naj-
więkgzego Człowieka na.szej 
epok.L · 

• • • 
tym momencie -przy trumnie brimią kroki maszerujących. wokół przodującego oddziału jednostce, ale na głos syreny Obrońcy naszej ojczyzny, 
Stalina. Ciężki i·est ból po D . d od . kl · h · 1 T d' · y żołnierze okrytego chwałą urn.nie, z powagą i wiarą mię zynar owęi asy ro- zmeruc om1a . o zw1gow Wojska Polskiego wraz z ca-
Jego stracie. Bardzo ciężki. wznoszą się przed trybunami botniczej - Komunistycznej Edward Wasakowski czci pa- łym narodem polskim, żegna­
Ale nie jest bólem, który ła- w robotniczym pozdrowieniu Partii Związku Radzieckiego lillęc Tego, Który wskazał li ukochanego Wodza i Nau-

Serce przemysłu polsk~ i ego 
przybiera imię Wiell{ieg_o Stalina 

mie. zaciśnięte pięści. i jej stalinowskiego kierow- drogę całej ludzkości do lep- czyciel.a postępowej ludzkośei. 
(Korespondencja własna ze Sta linogrodu) 

Gdy zamilkły syreny - do Wysoko nad rzeszą manife- nictwa z towarzyszem Malen. szego i szczęśliwszego życia. o godzinie 10 we wszystkich 
komitetów partyjnych, do stantów wznoszą się portrety kowem na czele, w walce o W świetlicy wydziału mon- oddziałach Wojska Polskiego 

W poniedziałek, 9 marca, 
gdy w Moskwie ludzie ra­
dzieccy odprowadzali na miej­
sce wiecznego spoczynku uko­
chanego Wodza i Nauczyciela, 
w Stalinogroozie, śląskiej sto­
licy, która przybrała Jego 
wielkie imię, na Placu Dzier­
żyńskiego odbyło się wie!k;e 
żał?bne zgromadzenie. 

związało <rlę z historią Polski 
i Sląska. Dlatego z dumą spo· 
leczeństwo śląskie przyjęło u­
chwałę o przemianowaniu Ka­
towic na Stalinogród, a woje­
wództwa katowickiego na woj. 
stalinogrodzkie. Zaszczyt to 
wielki, ale i zobowiązanie. aby 
ahi na krok nie zboczyć z dro­
gi wytkniętej przez Wielkiego 
Stalina i wcielać w życie Jego 
nauki i wskazania. 

podstawowych i oddziałowych towarzyszy Malenkowa, Be- pokój i .zwycięstwo socjali- tażu kadłubów przed portre- przer wano zajęcia, 
organizacji zgłosiły się dzie- rii, Mołotowa... W mocne, zmu. tem Wielkiego Stalina spowi- żołnierze z przypiętymi na 
siątki i setki ludzi pracy z pewne ręce ujęty został ster G . i B, tym krepą pełnią wartę ho- piersi odznakami żałobnymi z 
----------- ----------------------------- - -------- -----. wizerunkiem bliskiego i dro-

Wymowne listy 
I, ażdy dzień przynosi z poczty :r:owe 
\ listy. Listy inne niż zawsze. Pisane 

rękoma młodych, pisane rę!{Om~ kp­
b iet, listy inteligentów i listy p1Sane 
ciężką, robotniczą dłonią. Piszą do nas 
czytelnicy i korespondenci, piszą ludzie, 
którzy jeszcze nigdy do gazety nie pi­
sali, by dzielić się swymi uczuciami. 
Uczuciami zawartymi w zwyczajnych, 
prostych słowach. Prostych, a wielkich 
swą szczerością i bólem, bólem i głę­
boką wiarą, że choć Stalin odszedł -
Jego imię, Jego praca, wola i nauki 
zostają między nami, by budzić nowe 
siły do dalszej pracy i walki. 

„W serca.eh tych ludzi, którzy wy­
brali drogę pokoju i watkę o lepsze ju­
tro - pamięć o Józejie Stalinie pozo­
stanie na zawsze - pisze w swym li­
ście mgr Stanisław Gliński. - Dziela. 
Józefa Stalina oraz J ego duch SC\ nie­
śmiertelne i stano. s i ę dalszym drogo­
wskazem w walce o budowę ustroju so­
cjalistycznego na całym świecie - u· 
stroju sprawiediiwotcl społecznej", 

„Majq,c w pamięci wskazania. Towa· 
nysza Stalina, postanawiamy jeszcze 
bardziej zewrzeć swe szeregi wokól 
Polskiej Zjednoczonej Parti i Robotni­
czej, podnietć poziom nauczania i wy­
chowania, by dać godną odprawę ini­
perialisiom - czytamy w liśc ie mło­
dzieży i personelu nauczycielskiego 
Technikum Energetycznego w Lodzi. 
- Odszedł Wódz i Nauczyciel klasy 
1'0botniczej ca-lego świata, lecz pozo­
stała Jego myśl, Jego wskazania., Jego 
nauka, Jego dzieło - niezwyciężona 
partia, została niezwyctężona między­
narodowa solidarność klasy robotni­
czej". 

Ja robotnik, odczuwam najbardziej 
bdieś~ie wielk~ stratę, jaka. ponió s ł 
obóz pokoju, Znam iycie tego w ielkie­
go Czl owieka i w iem, co On wywalczył 
dla nas, robotn ików i wszyst k i ch I ud~i 
świata pracy - pisze Stan isław Tom­
czyk z Kutnowskich Zakładów Drzew­
nych. - Pamiętać o Nim będziemy 
wiecznie. Postaramy się iść Jego ś!a-

dami, a na pewno będzie dobrobyt i 
pokój na calym świecie". 

Podobny w treści jest list ZMP-ow­
ców z ZPB im. Dzierżyńskiego: K. Sza­
rowskiej , E. Górala, F. Skibińskiego, 
A. Bartoszewskiej i innych. 

Do wielu Vstów załączone są wier­
sze. Proste w słowach, często słabe w 
formie, lecz prawdziwe głębokim uczu­
ciem. 

Franciszka Gondek z fabryki maszyn 
rolniczych „Kraj" w Kutnie tak kończy 
swój wiersz: 

„Ja, matka, dzisiaj przyrzeklam to 
sobie: 

azieciom przekazać Twe slowa 
w spuściźnie. 

Mówić im zawsze to, że dzięki 
Tobie 

mogq żyć w wolnej, szczęśliwej 
Ojczyźnie". 

Uczucie swoje I całej łódzkiej klasy 
robotniczej zamyka w słowach wiersza 
Maria Paruszewska z Łódzkich Zakła­
dów Wyrobów }lymarskich: 
Choć mamy ża.łobę - ślubujemy 

święcie: 
produkować lepiej, produkować 

więcej/ 
Choć umarto serce, dla nas ono 

bi;e! 
Dla partii, dla narodu - Stalin 

zawsze żyje! 
Podobnie wyraża swe myśli Jerzy 

Cygan z Grabicy, pow. piotrkowskie­
go, Zdzisław Rybarczyk, pracowni k 
CeTeBe, Zdzisław Rutecki, młody nau­
czyciel Leszek Dulęba i wielu, wielu 
innych. 

• • • 
Każdy dzień przynosi z poczty nowe 

listy. Listy od tych, którzy ukochali 
G<>. Od mtodz.ieży szkolnej i od żołnie­
rzy. Od robotników i pracowników kul­
tury. Od urzędników i chłopów. Wszys­
cy oni , caly nasz naród gtęboko prze­
żywa s tratę najw iększego P rzyjaciela, 
wszyscy jesteśmy pelni bólu, a równo­
cześnie głębokiej wiary, wiary w zwy­
cięstwo idei, dla której żyt i pra~ał 
Stalin. Zwycięs~wo, które_ z~~wn1...'Ily 

dalszą upartą pracą, do któręj Jego 
imię i Jego wskazania będą nam do­
dawały siły. 

A wola tej pracy, pracy lepszej, oar­
dz.iej jeszcze upartej, pracy twórczej 
dla dobra naszych matek, naszych dzie­
ci, dla dobra wszystkich lud7li, dla po"'. 
mnażania sil obozu postępu i pokoju -
przebija, obok głębokiego smutku, ze 
słów tych wszystkich listów, jakie leżą 
przed nami. ·· 

Tow. Z. Czarnecki z ZPDz im. Plater 
pisze o młodzieżowych zespołach pro­
dukcyjnych, które stworzone zostały, 
by czynem dać wyraz woli realizacji 
wskazań Wielkiego Stalina. Pisze o ak­
tywistach ZMP, którzy wstąpili w sze­
regi partii i o młodych dziewczętach, 
które w liczbie 17 wstąpiły w szeregi 
ZMP. 

Pisze tow. Łukauewicz, że w ZPZ 
im. Niedzielskiego zespól •majstra Dula 
będzie dziennie produkował o io tysię­
cy wątków wi«:eej, a zespół majstra 

. Wołowca o 12 tysi«:ey więcej . Pisze, że 
skręcarki i przewijac~I tych zakła­
dów podniosą jakość produkcji o 1 pro­
cent l zmniejszą ilość odpadów. P isze 
o przodujących , bezpartyjnych robotni­
kach i cz.Jonkach ZMP, którzy proszą 
o przyjęcie do partii. 

• * . 
Leżą przed nami listy. Wymowne li-

sty ludzi pracy, Judzi, którzy kochali i 
kochać będą Ojca wszystkich takich 
właśnie jak oni - ludzi prostych. Leżą 
listy pełne brzemiennych słów. Słów -
które są przysięgą . 

Przysięgą, że żal I ból przekuwa­
my w nowe sily. Siły do wypełniania 
testamentu, jaki nam Józef Stalin zo­
stawił. 
Kierując się mądrymi Jego naukami, 

skupieni w szeregach Frontu Narodo­
wego, pod przewodem naszej partii -
bronić i str zec pilnie będziemy naszych 
zdobyczy, pomnażać je z dniem każ­
dym, n ie szczędzić sił , by idea, dla któ­
rej żył i pracował On - zwyciężyła na 
całym świecie. 

JU. 

giego Generalissimusa Stalina, 
zgromadzili się przed głośn i­
kami radiowymi. Stojąc w głę­
bokim skupieniu, utkwiwszy 
wi.rok w portrety Wielkiego 
Stalina, spowite żałobą - zło­
żyli hołd największemu Czło­
wiekowi naszych czasów, . . ... . 

Ze wszystkich stron kraju 
donoszą, że w dniach żałoby 
po Wielkim Stalinie lic~i 
przodujący robotnicy i przo­
dujący chłopi proszą o przy­
jęcie w poczet kandydatów na 
członków Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. 

Wiele meldunków napłynę­
ło między innymi z wojewódz-

Na froncie gmachu Prezy­
dium Wojewódz.kiej Rady Na­
rodowej spowity kirem. w po­
wodzi kwiatów, tonie portret 
Stalina, któremu lua śląski 
zawdzięcza swe wyzwolenie z 
janma niewoli narodowej i 
społecznej. Jego genialnej 
strategii zawdzięczamy ocale­
nie przed zniszczeniem śląs­
kich kopalń i hut, QWego ser­
ca przemysłu Polsld. 
Imię Wielkiego Stalina -

mówił sekretan KW PZPR 
tow. Olszewski - na zawsze 

- Trzeba teraz pracować 
tak - powiedziiał tow. Olszew­
ski - aby potoki !>tali, dzie­
siątki tysięcy pociągów węgla 
płynęły wciąż wzrastającą fa­
lą z woj. stalinogrodzkiego do 
miast i wsi naszego kraju, ja­
ko świadectwo tego, że żyje w 
nas wola i myśl Stalina, że z 
e,nergią i u porem z wytęże­
niem wszystkich sił budujemy 
socjalizm w Polsce, zwiększa-

w dniu g marca br., w dniu żaloby narodowe;, o godzinie 10, w chwili pogrzebu Wodza 
postępowej ludzkości, Józefa Stalina, we wszystkich zakładach pracy, w przemyśle i rol· 
nictwie w urzędach i instytucjach, w szk olach i j ednostkach wojskowych nastqpita 

' przerwa w pracy na 5 minut i uroczysta chwila skupienia. 
NA ZDJĘCIU: robotnicy budujący osiedle mieszkaniowe na Muranowie 5-minutowq przer­
wą w pracy i uroczystq, chwilą skupienia u.czcili pamłęć Wie tkiego Stalina. 

CAP - rot. Kondracki 

\ , 

my nasz wkład do umocnienia 
pokoju w świecie. 

z kolei przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow. Koszutski od­
słan ia tablicę , która upamię­
tnia h istoryczny dzień prze­
mianowania miasta i woje­
wództwa. Biała tablka zto­
tym i li terami głosi, że od dziś 
w gmachu tym mieści s1~ 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­

'dy Narodowej Stalinogrodu". 
W imieniu społeczeństwa ro­
botnlciego SląsJrn zabiera głos 
górnik, przodownik pracy. ko­
palni „Stalinogród" tow. Kła­
ja. 

- Odszedł od nas Człowiek, 
który był najbliższy każdemu 
tobotnikowi. Towarzysz Stalin 
uczył nas budować socjalizm. 
Nowe tys•iące ton węgla, stali 
i surówki wyprodukowan" 
przez naszych robotników sła­
wić będą Jego imi ę. Towarzys:i: 
Stalin uczył nas walki o pokój. 
Wzmożemy wysiłek pracy, by 
zwiększyć swój wkład w dzie­
le obrony światowego · pokoju. 
Towarzysz Stalin uczył na3 
r ewolucyjnej . czuj ności. BG-­
dziemy strzec pilnie naszych 
zakładów przed zbrodniczą rę­
ką szpiegów, dywersan tów, bić 
wroga bezkompromisowo. Pra­
cą naszą I walką W7.nosić bę­
dziemy pomnik czci dla Wiel­
k\ego Stalina - Polskę Socja-
listyczną. · • 

Sekretarz KW PZPR tow. 
Gierek odczytuje następnie 
list mieszkańców Stalinogrodu 
i województwa stalinogrodz• 
kiego do Komit etu Centralne­
go Komunistyc:z,nej Partii 
Związ.ku Rad\ieckiego i Rady 
Ministrów ZSRR w Moskwie. 
Rozbrzmiewają dźwięki Mię­

dzynarodówki. Podchwytuje je 
80-tysięczna · rzesza zebran;ych. 
Ponad ulicami Stalinogrodu 
wzbija się hymn proletariatu 
całego świata, tego proletaria­
tu, któremu przewodził nieu­
gięty Wódz; rewolucji - Józef 
Stalin, tego proletariatu, któ­
ry do dalszych zwycięstw wie­
dzie obecnie Jego partia __. 
Komunistyczna Partia Związ~ 
ku Radzieckiego. 

IRENA BEDNARE~ 

• 
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z niezłomnct wiarct w zwyci~stwo 
kontynuować bedziemy dzieło budownictwa socJalistyanego 
Aby szybciej i lepiej ' 
wcielać w życie wskazania 

Wzmożemy nasze wysiłki w walce o po1'ój 

.· 'f owarzysza Stalina Plan· Sześcioletni ' 

t>nia 9 bm. w zebraniu o- la" składając deklarację z 
'łwar~ podstawowej wgani- prośbą o prayjęc:ie jej w sze-
ucj! pa.rtyjnej Pabianickich regi partii, powiedziała: 
ZPB wzięły udział dziesiątki , . -
J;>rzodujących rob<>tni.ków. w· „Wspo1rue z ludźmi Związku 
wypehtlonej po brzegi świetli- Rad7'leclneg-0 odczuwam głębo­
cy zebrani wysłuchali trans.mi- k1 smutek z powodu zgonu 
t<>wanej z Moskwy audycji Towarzy~a Stalma. S~utek 
z prrebiegu pogrrebu Towa- ~en po<lziela u; mną móJ ~yn, 
nysza Józefa Stalina oraz Ktqry. Jest ~ficerem WoJska 
przemówienia Prezesa Rady ~lsik1ego. Da_iąc ":'Y'1"'az głębo­
.Ministrów Związlw RadzJi~- krl.emu Pl'ZY'Y1ą~mu do Towa­
kiego i sekretarza KC KPZR rzy:rza Stalina .1 d? naa:odów 
tow. G. M. M.alenkowa. ZwaązJku Radzieckiego, zgła-

Tow. Ciuła otwierając ze- szam .Pr~bę do . ~stawo"'.ej 
'branie powiedział: „Towairzy~ o;garuz~ci1 partyJneJ o przyJę­
;J(xref. Stalin odszedł. Naszym cie mrue ~ poczet kandyda-
obQwlązkiem jest wcielenie w tów PZPR · ___,, 
tycie Jego naiuki". • • • 

Zal!oga PZPB odczuła głęboki. 
ital z powodu zgonu Towarzy"' 
sza stalina i postanowiła 
wzm~ać jesrr.cze bardziej swe 
wysiłki!. dla realizacji Jego 
wskazań. Siedmiu najbardziej 
oddanych pracy zawodowej i 
społecznej robotników i pra­
cowników umysłowych PZPB 
r:łożyło prośbę o przyjęcie ich 
w poczet 'kandydatów PZPR. 

Ob. Zofia Brożek - tkaczka, 
trzodownioa z tkalni „Centra-

Otwarte Zebranie organizacji 
partyjnej odbyło się także w 
Spółd7Jielni Pracy im. J. Mar­
chlewskiego, gdzie w szeregi 
partii przyjęto 4 osoby. 

Na zebraniu partyjnym w 
Pabianickich Zakładach Prze­
mysłu Jedwabniczeg-0 d-0 par­
tii wstąpiły 4 osoby. Międz;i. 
innymi Zd2ii'slawa Kudlik i 
Henryka Tenetka, prwdujące 
robotnice tych z.akładów. 

Przodujący 
• 

WOJ. 

wstępują 

robotnicy i 
łódzkiego 

chłopi 

PZPR I 

w szeregi 
W dniu pogrzebu Wielkiego Stalina w miastach, miasteczkach-, gromadach, spół­

dzielniach produkcyjnych i PGR woj. łódzkiego odbyły się otwarte zebrania partyj­
ne, poświęcone złożeniu hołdu pamięci Towarzysza Józefa Stalina, Wodza międzyna­
rodowego proletariatu, Wielkiego Przyjaciela narodu polskiego. W zebraniach tych 
udział wzięły dzjesiątki tysięcy bezpartyjnych robotników i pracujących chłopów, na­
uczyciele i inteligencja techniczna. Wielu z nich wyraz iło pragnienie wstąpienia w 
szeregi kandydatów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, aby wraz z członkami 
PZPR walczyć o wcielenie w życie wskazań i nault Towarzysza Józefa Stalina. 

1. 

W Zakładach im. 100 P.o-
ległych w Zgierzu na otwar­
tym zebraniu oddziałowej or­
ganizacji partyjnej Nr 1, po­
święconym uczczeniu pamięci 
Towarzysza Stalina, prządka­
przodownica pracy Danuta Ki­
sielewska oraz prządka Do-· 
mańska poprosiły o przyjęcie 
w szeregi kandydatów PZPR. 

W oddziale cerowalni po- plan. Przyrzekam, iż będę 

prosiło o przyjęcie do partii 8 pracowała, ile mi sił starczy, 
osób. Cel'Owaczka Irena Jan- dla dobra partii i naszej oj­
ko_wska zgłaszając swa prośbę czyzny. Przyrzekam, że wzmo­
powiedziała : „Interesowałam gę swe wysiłki dla realizacji 
się pracą _ organizacji partyj- wskazań Towarzysza Stalina", 
nej i widzę, że wychowuje ona Ogółem w szeregi kandyda­
swych członków na świado- tów partii w Zakładach im. 
mych i zdyscyplinowanych Pietrusińskiego wstąpiło 25 
przodowników naszej walki o bezpartyjnych. 

\ 

W nastroju powagi, w skupieniu dziatwa szkolna w Siedlcu, pow lęczyckiego, slucha trans­
misji z uroczystości pogrzebowej Wielkiego Stalina. 

-Przodownicy pracy 
Fabryki „Kraj" 

.zostali kandydatami partii 

W 4 oddziale mechanicznym ... ,---------------
prośbę tę wyraziło 2 tokarzy - Z' 1•1 • h 
Jan Krzysztofiak i Stanisław cspo I a I c wielka sprawa Uinacniarny 

gospodarllę spółdzielczą 

--· Na uroczyste zebranie orga-
1.tlizacji pairtyjnej w Fabryce 

Mas.zyn Rolniczych „Kraj" w 
Xutn.ie, poświęcone uczczeniu 
pamięci Towarzysza Józefa 

, stal1na przybyły ob-Ok człon­
ków partii dzies iątki przodu­
jących bezpartyjnych robot­
ników. 

bia 300 proc. normy, mówil, 
dlaczego pragnie zostać człon­
kiem partii. 

- Widzę, Jak wszyscy 
członkowie partii, nie szczę­
dząc swych sił, walczą o so­
cjalizm. Nie wolno mi stać na 
ubQc.zu. Postanowiłem wal­
czyć o szczęście ludzi pracy 
jako członek pr.rodującej siły 

narodu - Polskiej Zjedno­
cronej Partid Robotniczej. 

Schodzili się grupami i po-
Kosiorowski. \ 

Na otwartym zebraniu par- jedync;o;o do spółdzielni pro­
tyjnym w oddziale „B" w dukcyjnej w Miksztalu, w 

pow. kutnowskim. Zebrali się 
ZZPO prośbę o przyjęcie do razem, PZPR-<>w-<:Y, ZSL-owcy 
partii wyraziła szwaczka Kry. i b~paa:tyjni, członkowie spół­
styna Wiśniewska, w oddziale dzielni i chłopi g-0spodarujący 

k,dywidualnie. Sprawa, której 
„B" - Teresa Karpowicz, Wie- poświęcone jest dzisiejsze o­
sława Antczak, Aleksandra twarte zebranie partyjne łą-

Makuch i Alicja Chybicka. czy ich mocnymi więza-
mi. Odczuwa to . Szczepan 
Gabrysiak, bezpartyjny, indy­
widualnie gospodarujący chfop. 
D'.i:iś prysły jego dawne wa­
hania. Dziiś postanowił zgł-0sić 
się na ozł<>nka spółd7iielni pro­
dukcyjnej. Wejdzio do rodziny 
spółdzlielczej, która kieruje się 
w &wej pracy wskaz.aniam1 

Niech jak ona porzucą stare 
naw)l'ki, niech idą z otwartym 
czołem drogą wyzwolenia ko­
mety - drogą spółdzielczości. 

Dla złożenia h<>ldu pamhici 
największego · Człowieka n.a­
szyc;h czasów, k<>biety zrzeszo­
ne w Kole Gospodyń w Mi­
ksztalu przyrzekły ~spólnie u­
porządkować place i ogrody. 
Będzie to pierwsrzy krok do 
kolektywnej pracy - myśli 
Konarska. Trzeba ją tak z-0r­
ganizować, aby kobiety poo.na­
ły radość wspólnego wysiłku i 
celu. Znają tę radość doświad­
czone kobiety - k<>łchożlllicz­
ki, wyzwolone przez ukocha­
nego Wodza Józefa Stalina z 

wiekoweg-0 zacofania i z udrę­
ki. 

Do z~branych przemówił 
członek zarządu spółdzielni, 
ZSL--0wiec Edwaro P<>pielar­
czyk. „W dzisiejszym dniu 
musimy przyrzec soble, że 
jeszcze mocniej zespolimy się, 

aby dać nasz wkład w dzieło 
pokoju, w dzieł<> budowy so­
cjalizmu - powiedział Popie­
larczyk. - Budując silną, 
uspółdzilelczoną wieś wzmac­
niamy naszą ojczyznę, wzmac­
niamy obóz pokoju, którego 
gwiazdą przew<>dnią jest nie­
śmiertelny Stalin. Na Jego 
cześć przeprowadzimy siewy 
wiosenne · w czasie o 3 dni 
króts?.ym". 

Na otwarte zebranie organi­
zacji partyjnej w gromadzie 
Bedlno, w pow. kutnowskiin, 
które odbyło się w dniu po­
grzebu Wielkiego Stalina, 
licznie stawili się bezpartyjni 
chłopi, zarówno członkowie 

m1eJscowej spółdzielni pro­
dukcyjnej, jak i ci, którzy go­
spodaQ·ują jeszcze indywidual­
nie. W chwili żałoby, w którą 
pogrążył nasz naród zgon 
Wodza proletariatu całego 

świata, masy ·chłopskie sil­
niej f>iE: zwarły wokół Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni• 
czej, wokół jej przewodni• 
czącego, towarzysza Bieruta. 1 

W skupieniu wysłuchali ze„ 
brani przemówienia sekreta• 
rza KG, towarzysza Tadeusza 
Stasiaka, który mówił o życitL 
Towarzysza Stalina, o Jego. 
niestrudzonej walce o wol• 
ność człowieka. Wskazania: 
Wielkiego Stalina nakreśli.11 

maoorc. chłopskim jedynia 
słusm~ drogę_ gospodarki ze-o 
spolowej, na którą coraz licz..-· 

W głębokiej ci.szy i skupie­
niu słuchalli. zebrani słów tow. 
Henryka Tomczaka, który 
mówił o życiu Towarzysza 
Stalina, o Jego wielkiej przy­
jażni do narodu polskiego 
oraz o Jego trosce o szczę­
ście ma~ pracujących całego 
świata. 

Tęchnik Zygmunt Kamiń­
ski" pragnie zostać członkiem 
partii, by pracować jeszcze 
wydajn iej w jej szeregach, by 
móc skuteczniej realiz<>wać 
wskazania Towarzysza Józefa 
Stalina. 

W Zakładach im. Pietrusiń­
skiego odbyły się zebrania 
otwarte wszystkich oddziało­

wych organizacji partyjnych. 
W czasie zebrań w:ielu bezpar­
tyjnych wyraziło prośbę o 
przyjęcie w szeregi PZPR, par­
tii kierowanej przez ucznia 
Wielkiego Stalina - Towa­
r~ysz.a Bolesława Bieruta. 

Józefa Stalina. ----------------------------------------! niej wstępują mieszkańcy ws4 
Zebrani słuchają referatu o-

Konarska, pr;wdujący członek regach partl.i. - powiedział, 
• Po zakończeniu referatu ze­
brani powstają z ID.JeJsc, 
czcząc chwilą ciszy pamięć 
Józefa Stalina. 

W trakcie zebrania przodu­
jący robotnicy wystąpili z 
prośbą o przyję<:ie ich do par­
mi. 

ZMP-owiec Zbigniew Gra-
· barczyk, przodujący bryga­
dzista, którego borygada wyri>-

Na zebraniu tym organiza­
cja partyjna Fa1:7ry~i „Kraj" 
przyjęła do swych szeregów 
jeszcze 3 przodujących robot­
ników: Władysława Cegiel­
skiego, Stanisława Duczyń­
skiego i Henryka Magnuskie­
go, którzy wyrabiają przecięt­
nie po lBO proc. normy. 

W tkalni I i biw:ze głównym 
prośbę o przyjęcie do partii 
zgłosili : Wiesław Przybysz, 
Zofia Szczepańska, K. Cha­
renza oraz Krystyna Makuch i 
Teresa Walczak. 

kolicznościoweg-0, Bronisława W.zmo' gą swe wys·11k·1 - Miejsce moje jest wsze-o 

spółdzielni, przewodnicząca 

~!~~;~:~::z=;; w pracy zawodowe1· i· społeczne]· :::~~a~:.r::~=:~szwJ:::;:~ 
mówić o życiu i pracy Józefa czak, członek . spółdzielni pro• 
Stali.na, Kooa.rska podn<>s.i gło- dukcyjnej w Bedlnie. _;Wzru~ 
wę. W jej umyśle rodzi się go- Silniej zwarciej S"kupiły prece>wników umysrowych po- będzie uczyła nairód polski 
rące postanowienie - dać :r. się w dniach żałoby rze• wiartu łęczycikiego wokół swej wierności wielkiej, niezwycię- szonym głosem mówił 0 tym. 
siebie wszystko, aby uświado- I sze bezpartyjnych robotni- przewodniCZ!ki Polskiej żonej nauce . Marksa _ En- że pragnie jeszcze lepiej wy~ 
roić kobiety ze swej gromady. ków, pracujących ch!Qp\)w i ge'-- _ Le"'~·~ _ Stali'na, pełniać wskazania Wielkieg1> Zjednoczooej Partii Robotni- """ ·--

- I tak już wiele rzeczy zapomniałam, 
- przyznała. · 

Lubimow myślał głośno: 
- Na przykład, przy montażu„. Sama 

praca zmusiłaby was do odnowienia swoich 
wiadomości i rozszerzenia ich! A czwórka? 
Z przyjemnością zmieniłbym kierownika 
działu czwartego - flegmatyk, bez dyplo­
mu. Majstrem na czwórce jest Efim Kuźmicz. 
Zaczynałem kiedyś pracę z takim starym, 
doświadczonym majstrem i muszę przyznać, 
że z wdzięcznością myślę o nim po dziś 
dzień.„ Wiele moglibyście skorzystać przy 
Efimie Kuźmiczu. 

Ani zabrakło tchu - nie do wiary! Wy­
starczyło poczekać dzień '- dwa, a wszyst-
ko przybrałoby inny obrót! , 

- U nas dość często obsadza się placów­
ki nieodpowiednio - ciągnął zamyślony. -
A to, jakby nie było, jest jednym z poważ­
niejszych zadań kierownictwa. Nie sztuka 
zatkać nową siłą pierwszą lepszą lukę. 

Przypomniała sobie pierwszą rozmowę 
z Aleksiejem Połozowem. 

- Aleksiej Aleksiejewicz miał na myśli 
bardzo ważne zadanie - powiedziała z wes­
tchnieniem. - Upowszechnianie przodują­
cych doświadczeń, zgłębianie najdoskonal­
szych metod pracy„. Wychowywanie mło­
dzieży„. Z pewnością dałoby się tu wiele 
zrobić, gdyby się zespoliło te zagadnienia 
z realnymi potrzebami oddziału... Prawda? 

Lubimow wzruszył ramionami. 
- Oczywiście. Na co byśmy nie spojrzeli, 

wszystko ma doniosłe znaczenie, A jednak 
najważniejsza - produkcja. Turbiny. Za­
stanawiam się: czy słuszne jest pozostawie­
nie was przy pracach pomocniczych.„ mogli­
byście przynieść znaczną korzyść i rozwinąć 
się jako inżynier przy podstawowych? 

Tak! To były jej skryte marzenia! 
- Nie martwcie się, Anno Michajłowno. 

Rozpatrzę to w ciągu najbliższych dni. Pra­
wdopodobnie - przeniosę was na czwórkę ..• 
Dobrze? 

- Oczywiście! 
Uśmiechnął się. Ani przemknęło przez 

Jnyśl: cieszy się, że robi na złość Połozowo-

wi. Trudno! Połozow jest sam sobie winien 
- dał ujście wielu pięknym. słowom, a po­
tem: „Och, Aniu, są ważniejsze rzeczy!" 

Poszła na czwórkę. Na wszystko . patrzy­
ła innymi oczyma - wszystko stało się ta­
kie bliskie1 ciekawe, swoje. Przechodząc 
obok karuzelówek pomyślała: „Będę mogła 
dopomóc nowym tokarzom w osiodłaniu Bie­
liankina i Torżujewa!. .. " Dźwig niósł do 
„Narwskich wrót" olbnymią połowę tarczy 
międzystopniowej° z zainteresowaniem 
śledziła opuszczanie części. 

Między tokarkami zauważyła grupę 
chłopców. Z ulgą uświadomiła :sobie, •że 
już niedługo będzie się z nimi użerać. Wśród 
nich był Kieszka Stiepanow. Więc on pra­
cuje na czwórce - westchnęła. Z przyjem­
nością pozostawiłaby komuś w spadku tego 
łobuziaka! 

Podchodząc bliżej, zobaczyła, że chłopcy ' 
z zaciekawieniem obserwują pracę Jakowa 
Worobiewa; nad tokarką Worobiewa wisiał 
dzisiaj proporczyk z napisem: „Najlepszy to­
karz fabryki". 

Worobiew robił to samo co inni, ale pra­
cował w ten sposób, że można było przy nim 
stać godzinami. Wykonywał szereg czynnoś­
ci niezwykle zręcznie, z jakimś dziwnym 
zapałem. Bez wysiłku podnosił i ustawiał 
ciężki uchwyt, obracał dźwignie, zaciskał 
części w uchwycie. 

Spostrzegł Anię, skinął na powitanie 
głową. 

- Ciągle się do was wybieram, Anno 
Michajłowno! 

Ania zerknęła na rysunek. 
- Co robicie? 
- Suwak. 
- Ciężka część. 

- Wymaga dużej precyzji, ale z przy-
jemnością nad nią pracuję . 

- Wdzięczne pole do ~pisu. 
Udał, że nie słyszy. 
_.:. Spójrzcie dokoła - powiedział. 

Zobaczcie, co się tu dzieje. Każdy pracuje na 
własną rękę. Wam podlega propaganda 
techniczna i wymiana doświadczeń, prawda? 

Doszedłem do wniosku, ze musicie nam po­
móc. Obok siebie pracują dwaj tokarze; je• 
den obrabia detal metodą szybkościową, 
drugi - po staremu. Jeden traci na założe­
nie półtorej minuty, drugi - pięć . Czy się 
tym ktoś zajmuje? Nikt! Trzeba by to zba­
dać i powiedzieć: patrzcie, tu są rezerwy 
czasu! 

Zawstydziła się: przecież myślała o tym, 
jako o jednym , ze swoich głównych zadań, 
z tym szła do naczelnika, a potem porwały 
ja słowa Lubimowa i zapomniała o kartce, 
o , kredytach, o rozpowszechnianiu przodują­
cych metod. „Czy nie mogę się tym zająć 
w dziale.„ w s w o im dziale?" - myślała. 

Worobiew wywiercił otwór, zmierzył go 
jednym przyrządem, potem drugim, założ~ł 
rozwiertak do obróbki na czysto, sprawdz1l 
średnicę i ostrożnie wprowadził rozwiertak 
w otwór. Twarz miał poważną, skupioną. 
Całą uwagę skoncentrował na jednym 
punkcie. 

- Gotowe! zawołał, oswobodzając 
część z uchwytu. Z tkliwością wziął ją w 
rękę, , zajrzał w otwór -i cicho gwizdnął: 
idealnie wytoczone! 

- Czy wasza praca daje wam pełne za• 
dowolenie, Jakowie Andrejewiczu? 

Spojrzał na i;i.ią zdziwiopy, uśmiechnął 
się szelmowsko. 

- Oczywiście! Wszystko idzie jak z płat­
ka„. 

Umocował suwak drugim końcem - do 
obróbki zewnętrznej. Wybrał odpowiedni 
nóż, nie przer:ir.wając pracy powiedział: 

- Przypominacie sobie... mój projekt 
twórczości zespołowej, o którym mówiłem 
na posiedzeniu egzekutywy? Didenko go po­
parł! Nic się jednak nie r.obi w celu . zreałi· 
zowania go. Przyjęli, nagrodzili oklaskami 
- i zapomnieli. Do czego to podobne? Ter­
minuwa robota odsuwa na bok wszystko, co 
mo~łoby ją przyśpieszyć! Czy jest w tym 
odrobina logiki? Może nie wierzą w pozy­
tywne rezu1taty? Odsuńcie się trochę, Anno 
Michajłowna, bo wióry podrą wam pończo­
chy. 

Długie, lśniące spirale opadały koło jej 
nóg. 

Skwapliwie odeszła na bok, nie znajdu­
jąc odpowiedzi na pytanie Worobiewa. Czy 
naprawdę kierownicy nic wierzą w po­
myślne wyniki? Może dlatego.„ nie p;rzywią­
zują wagi do jej pracy i nie łączą jej z wy­
mogami produkcji? 

. ."i ' {D. c. n.) 

ozej, Wielu robotników i chło- niezaohwdanej Jl)rzyjaź.n.i dla St~lina, wydajniejszą niż do-
pów prOOi o przyjęcie ich w Związku Radzieokiego". tąd pracą dążyć do umocnie~ 
S'lleregi partii, aby jeszcze le- Następnie głos zabrali Bry- nia gospodarki spółdzielczej. ' 
piej i wydatniej wypełniać sik, Wi~O<WSlki i Kasprr.a.k. 

Z tą samą prośbą zwracai!l 
nieśmiertelne wskaz.arna To- 23-letnia robotnica ma,ga-

...... B ik, -' się do organizacji partyjnej i vrarzys:z.a Stalina. zynu, KrJD,yn.a rys ,„,„o-
Między innymi, w dniu '.PO- nek ZMP od 1951 roku, w na- inni bezpartyjni chłopi. W. 

grzel:m Towarzysza Stalina etępujący sposób umotywo- szeregi kandydatów zostają 
wystąpili z prośbą, 0 przyjęcie wała swą prośbę o przyjęcie przyjęci spółdzielcy: Jan Ja-
do partii Krystyn.a Brysik, jej w szeregi pairtii: roszewski i Maria Piekarska. 
Jan Witkowski i Jan Kas- „Jako członek Poli>kiej Slubują oni, że będą jeszcze 
prmk - robotnicy Przed.się- Zjednoczonej . Partii Robot:ni­
biorstwa Skujpu owoców i ' cz.ej jeszcz.e lepiej i aktywniej 
warzyw w Łęczycy. Podania będę mogła pracować nad 
ich rozpartrywano na otwat"- utrwaleniem pokoju i wyko-

tym zebraniu podittaW<>'Wej r.aruem Planu 6-letn.iego". 

orgalllizacji partyjnej, ro:-ga- zMP,owiec Jan WitkoW&ki 
nizowa;nym w celu złożenia powiedział: „W szeregach 
hołdu pamięci Wodza lud:zJko- pairbii uzupełnię swą wiedzę 
ści. i podniosę swą świadomość, 

z wielką uwagą W)"5łuchali stanę się aktywnym bojownl­
zeborani przemow1enia tow. l-..:.em o 15zcz.ęśliwą przyszłość 
Ma!IQwieokiego, lk.tóry m.in. na5zego narodu". 

wydajniej pracować niż do-
tychczas, nowymi osiągnięcia• 
mi przekonają· okolicznych 
chłopów o konieczności szyb­
kiej przebudowy wsi. 

stwierdził: 

Do partii przyjęty został 

także Tadeusz Kalbarczyk. 
' chłop średniorolny, gospoda­
rujący jeszcze indywidualnie. 
Towarzysze z Bedlna przy­
jęli również w swe szeregi 

Wszystkie trzy kandydatu- ZMP-owca Józefa Pieniacza 
ry :rostały jednogłośnie za- Jana Musztyńskiego i „Nasz.a partia, która zespo­

liła Irlę i zahartowała dzięki 

naukom Towairzy.sza Józefa 
Stalina, będzie niezłomnie 

w-<:ielala w czyn Jego wskaza­
nia, uświadamiała najS?.er­
szym masom nairodu polskie­
go ich głęboką prawdę i slusl­
ność. ~ Nas2lll partia zawsr.e 

twierdzone.. oraz 
Eugeniusza Kupieckiego, sy-

Nowoprzyjęoi kandydaci 
PZPR postanowili, że od tej 
chwili ni€'Ustannie wzmagać 
będą swój wysiłek w pracy 
zaw<>dowej i społecmej, w 
pmyswajaniu oobie nauk To­
warzysza Józef.a Stalina. 

nów ~redniorolnych chłopów. 

Wszyscy nowoprzyję<:i przy-

rzeka ją, że walczyć będą o 
szybsze uSpółdzielczenie wsi. 
Drogowskazem będą im wy­
tyczne Towarzysza Stalina. 

Zacieśnimy przyjaźń polsko-radziecką · 
Na otwarte zebranie pod­

stawowej organizacji partyj­
nej w Zakładzie „C" Aleksan­
drowskich Zakładów Przemy­
słu Pończoszniczego, poświę­

cone uczczeniu pamięci uko­
chanego Towarzysza Józefa 
Stalina, przybyli zarówno 
członkowie partii jak i bez--
partyjni. Wśród nich są An­
drzej Wasiak i Jan Kolega. 
W tych dniach żałoby dojrzeli 
oni do wstąpienia w szeregi 
partii. 

W · głębokim skupieniu ze- Również podjęciem wielu cen• 
brani wysłuchali słów tow. nych zobowiązań załoga AZPP 
Mieczysława Lepskiego. Wska- zamanifestowała swą wolę re-
zał on m. in„ że pragnąc przy­
czynić się do jeszcze większe­
go zacieśnienia przyjażni pol­
sko-radzieckiej, w Aleksan· 
drowskich. ZPP w ciągu osU1t­
nich czterech dili wstąpiło do 
koła Towarzystwa Przyjażni 

Polsko - Radzieckiej ponad 
1.000 nowych członków, z cze­
go w oddziale „C" 112 przodu­
jących robotników i robotnic. 

alizacji wskazań Towarzysz& 
Stalina. 

Na zebraniu członkowie za• 
logi Wasiak i Kolega zwró­
cili się z prośbą o przyjęcie 
do partii. Podkreślili oni, że 
wstępują w szeregi PZPR, 
gdyż pragną gorąco w co­
dziennej pracy wcielać w ży-

cie wskazania 
Józefa Stalina. 

Towarzysza 
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